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linielokoienie mO[iotw ~ytui[il W [~ina[~ I spra~:~~:O:~kiei 
------------------------------------------------------Rządy Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji żądać będą wycofania wojsk 
chińskich i japońskich z kolonii międzynarodowej - Japonia wstrzymuje komunika

cję rzeczną 
P a ryż. (PAT). Havas donosi z 

Waszyngtonu, że rząd Stanów Zjedno
czonych zamierza przyłączyć się do 
F rancji i \V. Brytanii, celem wspólne
go zaproponowania Chinom i Japonii, 
aby wycofały swe wojska z Szanghaju 
i zawarły zawieszenie broni. 
Rządy Niemiec i Włoch zostały o po

wyższych zamiarach poinformowane. 

admirał Little będzie bronił rówmez 
prawa utl'zlmania okrętów brytyj
skich tam, gdzie się obecnie znajdują. 
by zapewnić obronę interesów brytyj
skich. 

Szanghaj. (PAT). Władze ja
pOllskie zwróciły się do przedstawicieli 
mocarstw w Szanghaju z zawiadom i e-

niem, iż okręty japońskie w ciągu ju
trzejszej nocy wstrzymaję. wszelką ko
munikację rzeczną w pobliżu konsu
latu japońskiego. Oświadczenie to, 
zdaniem pr.zeds~icie1i moc,ą.r~~tw, 
Jest sprzeczne z prawem międzynaro
dowym i spowoduje prawdopodObnie 
protest ze strony admirałów. 

L o n d y n. (Tel. wł.). Rząd angiel
ski w dalszym ciągu czyni starania ce
lem stworzenia jednolitego frontu 
Wielkiej Brytanii, Francji i Stanów 
Zjednoczonych, ażeby skłonić Chi'ilczy
ków i Japończyków do wycofania 
swy ch wojsk z koncesji międzynarodo

Krwawe walki w Szanghaju 

wej w Szanghaju. 
L o n d y n. (Tel. wł.). Według o

świadczenia wysokiego przedstawicie
la japollskiego ministerstwa spraw za
grahicznych, Tokio nie przyjmie pro
pozycji bl'ytyjskiej wycofania swych 
wojsk po utworzeniu strefy neutralnej 
w Szanghaju. Dzisiejsze naprężone 
s tosunki w Szangnaju nie pozwalają. 
J aponii na przyjęcie tej propozycji. 

Szanghaj. (PAT). Władze chiń
skie zażądały od dowódców zagra
nicznych okrętów wojennych, aby wy
cofały się na odległOŚĆ 8 km od miej
sca, w którym sę. zakotwiczone, w po
bliżu odnośnych koncesYJ. Chodzi o 
to , aby ciężka artyleria chińska, która 
zamierza ostrzeliwać okręty japońskie, 
nie trafiła we wspomniane okręty. 

S z a n g h a j . (A TE). Z chwilą. przy
bycia znacznych posiłków. ocenianych 
ogółem na trzy dywizje, JapollczyCY 
podjęli natarcie na odcinku Kiang
Wall-Wusung. Ofensywa ta, jak głosi 
komunikat japOllskiej kwatery głów
nej, przyniosła już poważne sukcesy. 

Celem natarcia japollskiego jest 0-

kl'ą.żcnie wojsk cbiJ'l kich, znajduj~-

Dowódca garnizonu brytyjskiego SZANGHAJ I JEGO OKOLICE 
odwiedził mera Szanghaju, któremu Cyfra "l" omaczono koncl'~'e międzynarodowa. 
oświadczył, że wojska brytyjskie nie cyfra .. 2" koncesję francuską. 
poz\volą. wojskom japońskim na wkro-
czenie do odcinka koncesji międzyna- cych się w dzielnicach Czapei i Hong
rodowe], obsadzonego przez Anglików. Kiu, które stawiaję. zacięty opór na 

.s z a n g h a j. (P A T). Admirał ame- pozycjach, zdobytych ubiegłej nocy. 
rykański YarnelI udzielił odpowiedzi Na obu ostatnich odcinkach d~iałal
na notę chińską, w której władze chifl- ność bojowa ucichła nieco w godzinach 
ski e zwróciły się do mocarstw, posia- popołudniowych, jedynie artyleria obu 
dających okręty wojenne w pobliżu stron przejawia nadal działalność, a 
Szanghaju, by przesunęły je na inne baterie japońskie ostrzeliwały ponow
stanowisko. Admirał oświadczył, iż nie Putung, gdzie w dalszym ciągu 
okręty St. Zjedn. nie zmienią swych trzymają się oddziały chińskie, zagra· 
stanowisk, dopóki pozostanie w iające Jap0l1czykom od flanki. 
Szanghaju chociażby jeden obywatel Samoloty japońskie zbombardowa
St. Zjedn. I ły ponownie pozycje chińskie w Cza-

Reuter przypuszcza, iż brytyjski pei. W odwet za zatopienie 6 parow-

\V 17 rocznicę "Cudu nad \Visłą" w szeregu olbrzymich manifestacyj Stronnie
t\va l -al'odowego nie zabrakło i narodowego Radomia. Zdjęcie nasze przedstawia 
fragment pochodu Stronnictwa ~arodowegQ ,.... wl.@,dj;.f: S. No 1l1'o\y~dzą defiladę. 

ców japollskirh J apo[lcz~'CY obsadzili 
molo China Merchants Steam Naviga
tion Comp. kofiskując równocześnie 
przycumowane tam holowniki, barki 
i dŻOl\ki. Również magazyn towarowy 
wspomnianego towarzystwa wraz ze 
znajdującymi się tam towarami, nale
żącymi częściowo do firm zagrallicz-
1. ch, zO>ltał za ekwestrowany. 

S z a 11 g h a j. (P A T) Amerykań1ski 
okręt admiralski "Augusta" ugodzony 
został przez pocisk w~Tstrzelony z dzia
ła przeciwlotniczego. Jeden marynarz 
amerykaflski został zabity, a 18 odnio
sło rany. Dotychczas nie zdołano usta
lić, czy pocisk ten pOChodził ze strony 
chi11skiej, czy też japońskiej. 

T o k i o. (P AT) Samoloty jap0l1skie 
bombardowały wczóraj chit1skie pozy
cje w Czapei i Pulung, lotnisko i obie
kty wojskowe w Han-kou oraz siedzibę 
chińskiego sztabu generalnego w Nan
kinie. 

Szanghaj. (PAT) Walki w u
biegłej nocy wzmagaly się ciągle. Z 
obu stron rzucano do boju świeże od
działy. Obecnie 11ie ma już wąt.pliwo
ści, że obok strzelców morskich walczą 
już i regularni żołnierze japOllscy, lecz, 
jak się zdaje, udział ich dotychc~as nie 
przyniósł żadnych sukcesów Japończy
kóm. którzy cofnęli się z niektórych 
punktów i utrzymują. z trudem zajmo
wane poz)i'cje. 

S z a n g h a j. (PAT) Okręty wo
jenne japóilskie zaczęły ostrzeliwać po
zycje chińskie w zachodnim Szangha
ju. ChiIlczycy odpowiedzieli ogniem 
artyleryjskim, wywołują.c pożary w 
dzielnicy Jang-tse-po. 

Japończycy urządzili w niebotyku, 
należącym do kapitałów brytyjskich, 
schronisko dla uchodźców. Reuter za
znacza, że 70 pct kapitału brytyjskie
go, ulokowanego w Szanghaju, a się
gającego 100 milionów funt. szterl., re
prezentują zakłady przemysłowe we 
wschodnim Szanghaju, gdzie z powo
du bombardowania wynikają. bez
ustannie pożary i powodują. olbrzymie 
szkody. 

T i e n t s i n. (PAT) Główna kwa
tera armii japońskiej donosi, że znacz
ne siły chińskie, w ilości 2 do 3 dywizyj, 
idące od strony Pao-ting-fu, posunęły 
się ku zachodowi wzdłuż linii kolejo
wej Pekin - Hankou. Czę'ść tych wojsk 
dotarła już do Sang-czang, o 3 km na 
południo-zachód od pozycyj japoń
skich w Liang-siang. Zadaniem tych 
sił jest prawdopodobnie pr7.eprowudze
nie poważniejszych dywersyj, dla od
ciążenia odcinka frontu pod Nankau, 
gdzie deszcze utrudniaJą. operacje 
wojsk laportskich. 

Istnieją. w Polsce ludzie, którzy 
z różnych przyczyn Ubolewają. nad 
tym, że zaostrzyła się sprawa żydow
ska. Widzą przyczynę tego w "agita
cji" politycznej, w namiętnościach ra
sowych; łudz~ się, że fale tych namięt
ności opadną, że wcześniej czy później 
nastanie spokój. Ludzie ci nie rozu
mieją wielkich procesów dziejowych, 
w których toku pewne zagadnienia wy
stępują. z żywiołową. siłą.. Nie rozu
mieją wielkich konieczności społecz
no-gospodarczych, których nie można. 
ani wyminąć, ani załatwić półśrod
kami. 

Spójrzmy na tę sprawę w szerszej 
perspektywie, która obejmie doświad
czenia innych jeszcze narodów. Oto 
jest zwyczajnym zjawiskiem, że w spo
łeczeństwach osiadłych, o charakterze 
rolniczym, rozsadnikami przemysłu i 
handlu wyższego typu są przybysze 
z obcych krajów. Odbywała się już 
wielokrotnie kolonizacja przemysłowa. 
W wiekach średnich handlem pienięż
nym trudn i li się Lombardowie; ,póź
niej we Francji przemysł szczepili 
\Vio i, w Prusiech Francuzi (hugeno
ci), w Polsce najrozmaitsze narody: 
Włosi, Szkoci, Niemcy itd. To zjawi
sko normalne, a normalne jego zakoń
czenie na tym polega, że obcy żywioł 
asymiluje się i zrasta z krajem, w któ
rym się osiedlił. 

Ale pewne narody mialy silniejszy 
dopływ obcego żywiołu, który 7.arówno 
ze względu na swą masę, jak i właści
wości rasowe nie mógł się zasymilo
wać. Takim żywiołem są. Żydzi. I w 
biegu dziejów wytworzył się oryginal
ny podział pracy: tubylcy zajmują się 
I'olnictwem, pracują na urzędach, słu
żą w wojsku, a obcy opanowują. prze
mysł i handel. W tym opanowywaniu 
obcych gospodarstw specjalizują. się 
narody, pozbawione oparcia o własne 
pal'lstwo i własną. ziemię; obok Żydów 
można tu jeszcze wymienić Ormian, a 
poniekąd i Greków (Lewantyńców). 

Taki stan może trwać przez wieki. 
Trwał tak w Polsce, w Turcji, w róż
nych krajach bałkańskich. Ałe w wie
ku XIX budzi się idea narodowa. \Vi 
dziedzinie gospodarczej wyraziła się 
ona w dążenIU do wszechstronnego roz
woju własnego gospodarstwa narodo
wego, do niezależności gospodarczej. 
W krajach bardziej jednolitych naro
dowo sprawa była prosta: przez taryfy 
celne, premie itd. kraj jakiś odgradzał 
się od zagranicy i budował własny 
przemysł. Ten protekcjonizm, który 
zwyciężył ideę wolnego handlu pod 
koniec w. XIX, w wieku XX święci co
raz nowe zwycięstwa, ogarnia wszyst
kie kraje. 

Ale co mają zrobić narody, w któ
rych ważne gałęzie gospodarstwa są. 
w rękach obcych, opanowane przez ob
cy kapitał i obcy handel? W myśl idei 
narodowej chcą stworzyć własne, peł
ne gospodarstwo; chcą opanować 
wszystkie dziedziny produkcji i wy
miany; natrafiając na obcą, często 
wrogą sobie potęgę gospodarczą, panu
jącą na ich ziemi, rozwijają. wewnętrz
ny protekcjonizm gospodarczy. Niekie
dy pozbywają. się obcego żywiolu w 
dość radykalny sposób, .i,ak np. Turcja 
współczesna Ormian i Greków. 

I oto dochodzi do konfliktu. Dąże
nie wszystkich narodów, by stworzyć 
pelne gospodarstwo n.arodowe i wy
zwolić się spod obcej gospodarczej 
przewagi na swej własnej ziemi, ude-
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rza mocno w narody pailożytnicze, ży
jące z obcych organizmów gospodar
czych. Byt tych ostatnich Jest mocno 
zagrożony. Pozbawione podstawy te
rytorialnej muszą się liczyć z niebez
pieczellstwem, że ekspansja rodzimego 
żywiołu usunie je poza nawias gospo
darstwa. 

~Ilerwaniu no~unk~w ' ~ortulalU l [le[~o~łowa[il 
Ronfl iktu tego nie zdoła żadna siła 

odwrócić. Hozwój idei narodowej pro
wadzi logiczn ie do tego, że zbędni są 
obcy pośrednicy, którzy gotowi są wy
ręczać nalody "rycerskie" i rolnicze w 
funkcjach przemysłowo - handlowych . 
Ta ' ewolucja szczególnie uderza w Ży
dów. Chcą oni zdobyć własną podsta
wę terytol'ialną, ale nie chcą opuszczać 
masowo terytoriów, które obsiedli w 
wielkiej ~iczbie. Nie chcą opuszczać 

Poseł portugalski przyjechał do Wiednia - Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
epizodem walki dwóch bloków ideowych 

. 'wybranych przez siebie krajów, między 
· którymI na pierwszym miejscu jest 

.~olska. 
· _ ' z pełnym poczuciem odpowiedzial
ności, a nie dla celów agitacyjnych 
można twierdzić, że Żydzi dążą do cał
kowitego opanowania gospodarstwa, 
które jest od nich zależne. Nie ma tu 
kompromi~u, nie ma podziału pracy. 
Taki stan, by do narodu tub~' lczego 

· należały niektóre funkcje gospodarcze, 
a inne do narodu "wybranego", już 
' azisiaj nie da się utrzymać. Ktoś mu
si zwyciężyć. Mamy przekonanie, że 
my będziemy tymi zwycięzcami. 

W tych właśnie pierwiastkach tkwi 
głębsze znaczenie sprawy żydowskiej. 
Nikt jej sztucznie nie wy',vołał, nie po
wstała on.a pod wpływem "agitacji". 
Na konflikt polsko-żydowski złożyło 
się wiele przyczyn. Źródła jego gro
madziły się od wieków. Aż wreszcie 
musiało przyjść do wybuchu. 

ROMAN RYBARSKI. 

Podróże "Kościuszki" 
C a s a b l a n c a. 

dziś z rana do tutej 
" ,Kościuszko". 

(PAT) Zawinął 
z-ego portu statek 

Kongres EUCharystyczny 
w Paragwaju 

. Asuncion. (PAT) W obecności 
pj'ę'zydenta republiki i legata papie
skiego kardynała Copello otwarto Kon

I gres Eucharystyczny. 

Dochodzenie orzeciwko 
~arządowi Str. Nar. w Łodzi 

Ł ó d ź, 20. 8. Łódzka pl'asa żydow
ska, a w szczególności komunizujący 
"Glos Poranny" nie posiada się z ra
dości, iż starosta grodzki w Łodzi, p. 
dr Mostowski polecił wszcząć docho
clzen ie pI'zN'iwko zarządowi olO'Qgowe
mu Stronnictwa Narodowego w Łodzi 
z następujących powodów: 

1. Że w czasie obchodu uroczysto
ści Cudu nad "Tisłą poświr.cono s~tan
dar Stronnictwa Narodowego, koła 
imienia 'Yacławskiego, bez wiedzy 
starostwa. 

2. Że członkowie Stronnictwa Naro
do\"ego brali udział w pochodzie w 
munc11lrach organizacyjnych. 

3. 7,e na ohcbócl przybyły delegacje 
~ół Stronnictwa Narodowego z powia
t].! łocl7Jdego, i 
. 4. że w czasie uroczystogci zhiE'rano 
na .fundusz organizacyjny. 

Dlaczego tak długo? 

P a l' y ż (P A T). Zerwanie stosun
ków dyplomatycznych między Portu
galię. a Czecbosłowacją wywalało du
że wrażenie zarówno w kolacb dyplo
matycznych jak i w pl'asie francu
skiej. 

"Matin" zauważa, że fakt ten jest 
jednym z epizodów nowej fazy w wal
ee dwóch bloków ideowych, a miano
wicie: bloku pragnącego utrzymać ład 
z blokiem marksistowskim, który o
trzymuje rozkazy z Moskwy. Tak więc 
ludzie Kremla, pisze dziennik, kierow
nicy międzynarodowego marksizmu 
wprowadzając politykę do prywatnych 

transakcyj handlowych i to tylko na 
skutek nieprzychylnych podejl'zeń wy
wiel'ają nacisk na swych sprzymie
rzellców, aby wytworzyć moment mię
dzynarodowych komplikacyj w Euro
pie, którego sobie życzą. 

R z y m (A TE) Ze'hvanie stosun
ków dyplomatycznych pomiędzy Por
tugalią a Czechosłowacją znalazło ży
wy oddźwięk w prasie rzymskiej. 

"Giornal-e d'Italia" w artykule re
dakcyjnym zaznacza, że rząd portugal
ski podjął energiczną akcję w związ
ku z obrazę. swego honoru narodowe
go. Akcja ta znajdzie zrozumienie 

Nowa prowokacja senatu gdańskiego 
Senat gda'liski pos'U'wa się do :::lośUwyclt gl'oib 'wobec r~ąd'U 

polskiego 

G d a ń s k. (Tel. wł.) Sezon letni
skowy mija. W związku z tym gdal'l
ski-e czynniki urzędowe zaczynają wi
docznie nie liczyć już na polskich se
~onowych dostarczycieli dewiz i wra
cają do starych swych metod politycz
nych, nacechowanych megalomanią i 
zlośliwościę, wobec suwerena polskiego. 

Jak w swoim czasie donosiliśmy, 
starosta w Tczewie wydal zakaz dzia
łalności tzw. "Tochterheim" w Szczer
bięcinie. Obecnie polskie władze poli
cyjne przystąpiły do wykonania zaka
zu administracyjnego. 

Senat w. m. Gdańska uważając, że 
"Tochterheim", jako zarejestrowane 
towarzystwo gdallskie, podlega jego 
opiece, wystosował wówczas notę do 
rządu polskiego, domagającą się anu
lowania zarządzenia starosty tczew
skiego. Protest senatu pozbawiony był 
wszelkich podstaw prawnych,gdyż 
"Tochterheim", jako instytucja zarob
kowa, podlega jedynie i wyłącznie za
rządzeniom polskiej władzy admini
stracyjnej. l{ol1wencja paryska polsko
gdańska przyznaje bowiem władzom 
gdańskim pewne uprawnienia odno
śnie do życia organizacyjnego stowa
rzyszeń obywateli gdal'lskich na tere-

• 

nie Polski, ogranicza jo jednak do opie
ki nad organizacjami niezarobkowymi. 
Zatem odnośnie "Tochterheimu" senat 
w. m. Gdańska nie posiada żadnych 
uprawnień do interweniowania. 

Mimo wyraźnego pod tym wzglę
dem brzmienia konwencji paryskiej 
senat gdański wystąpił obicnie z nie
słychaną "notą protestacyjną", która 
zostaał wręczona komi::;arzowi gene
ralnemu R. P. w Gdańsku. Nota pod 
adresem rządu polskiego zawiera nie
dwuznaczne pogróżki i zapowiedź, że 
Gdańsk przystę.pi do zarządzeń odwe
towych, jeśli zarządzenie starosty 
tczewskiego nie zostanie natychmiast 
cofnięte. 

Obrzydliwy artykuł w związku z 
notą se~'ttu gdallskiego umieścił gdail
ski organ partii hitlerowskiej "Danzi
ger VOl'posten" . Pismo to po przedsta
wieniu spra\vy pisze, iż "w Gdańsku 
istnieją organizacje polskie, którym 
w każdej chwili można udowodnić 
działalność nielegalną". Jest to oczy
wista próba szantażu. 

Należy ocze]<.iwać, że prowokacyjne 
wystąpienie senatu gdallskicgo spotka 
się z natychmiastową energiczną od
prawą ze strony rządu polskiego. 

Niepogoda utrudnia poszukiwania lotników 
M o s kwa. (ATE). Ze stacji po

larnej "Biegun Północny" donoszą, że 
pogoda jeszcze bardziej się popsuła. 
Bez przerwy pada deszcz. Gęste chmu
ry zupełnie przesłaniają pole widzenia. 
'V takich warunkach zarówno wyko
rzystanie stacji "Biegun", jako bazy 
dla poszukiwań Lewoniewskiego, jak 
również i same poszukiwania stają się 
niemożliwe. 

\V Moskwie dotychczas w związku 
z zaginięciem Lewoniewskiego panuje 
zdenerwowanie. Tłumy rozchwytują 
dzienniki szukając daremnie wiado-

• 

mości o zaginionych lotnikach. 
Waszyngton. (PAT). Z lotni

ska Nortbeach na Long lsland wystar
tował o godz. 17.30 na poszukiwania 
Lewoniewskiego znany badacz polarny 
sir Hubert \Vilkins. Pierwszym eta
pem lotu jest Toronto. Eks'1edycja 
\Vilkinsa s)dada się z czterech ludzi. 
Zasięg jego samolotu obliczają na 6.500 
km. El<spedycja zamierza założyć ba
zę w ujściu rzeki Coppermine. 

Moskwa. (PAT). W ciągu dnia 
wczorajszego nie przyjęto żadnych sy
gnałów s.amolotu Lewoniewskiego. 

Międzynarodowy wyścig lotni[zy 
.stres - Damaszek - Paryż 

Ł ó d ź, :?O. 8. Przy ul. Asnyka 6/8 P a ryż (P A T). Międzynarodowy Trasa iotu wynosi ogółem 6.190 km, 
z'niszczone zostały przez pożar dwa do- '''YS'Cl'g lotnl'czy na tl'asl'e lstres - Da- j" • l . . .. dl ł 'ć vv CZY I nle \'l-le e WIęcej nlZ o eg os 
nw mieszkalne (częściowo) i 14 rodzin maszek - Paryż będzie w praktyce Paryż - Nowy Jork. ZWYCięska zało
pozostało bez dachu nad głową, gnie- pojedynkiem francusko-włoskim, gdyż ga zdobędzie naerodę w wysokości 1% 
żdżąc się w prymitywnie "naprawio- poza Anglikiem Cloustonem wezmą w miliona frankow, druga milion fran
nycly' mieszkaniach.. nim udział wyłącznie aparaty francu- ków i trzecia pól miliona franków. 

Na apel n?-sz spoleczenstwo ze~r~- Ekie j włoi'ikie. Jedną z charakterystycznch cech regu-
ło szere?, darow, (meble, t?wary, bleh- Ze strony Francji występują mia- laminu zawodów jest to, że są one do
znę, gotowkę), którą rozdZIelono wśró.d nowicie cztery aparaty: znany lotnik stępne tylko dla zawodników, zapisa
:poszl{Q~low~nrch. Jak to P?daWall-1 Rossi ·na dwumotorowym samolocie nych do zawodów Paryż - Nowy Jork. 
sI?~ WIelkIe szko~y w~?7.ąc1zlła gra~ Caudron-Renault, który niedawno zdo- Na 26 7.głoszonych aparatów węi
b~ez, ze stron~' mIeszkaJących w .teJ I był światowy rekord bezwzględnej mie jednak udział w zawodach tylko 
cllzeln~cv e!ementów przestępczyc~ I ~v szybkości, Codo s na aparacio Breguet- 13 na skutek niewykoilczenia. ap ara
sprawIe teJ prowadzone ft>st specJahl f, Gnome. Guillaume na aparacie Phar- tów lub też Z innych powodów, tak 
dorhodzenie policji. man-IIispano-Suiza, oraz ppłk · Fran- np.: lotnik ameryl,ailski Mattorn nie 

Zniszczone dachy oraz okna nie zo- cois na czele załogi wojskowej na a- weźmie ud7.iału w zawodach, gdyż Zo
stały dotychczas wyremontowane, paracie -i-motorowym Bloch. stał wy7jlaczony przez rząd Stanów 
wskutego czego lokatorzy narażeni. są Ze strony włoskiej bierze udział 8 Zjednocz~nych do kierowania poszukl
na . moknięcie na deszczu. Władze aparatów, Z tego 6 typu Savoia-Mar- waniami zaginionej załogi samolotu 
nadzorcze nie kwapiły się też zb,;'tnio chetti s. 79, zaopatrzonych w motory Lewoniewskiego. 
z wydaniem zarządzeń, jak się bo~iem Isotta-Franchini, Alfa-Romeo, lub Fiat Lotnicy włoscy zamierzają leciec 
dowiadujemy dopiero obecnie W:'r dany oraz dwa apara.ty Fiat b. r. 20. grupami. aby w ten sposób nie stara-
został nakaz remontu, z terminem 1-i Pomiędzy zawodnikami włoskimi jąc się o rekordy indywidualne wyka
dn iowym, choć nakaz ten mógł być znajduje się por. Bruno Mussolini, któ- zać regularność lotu. Faworytami wy
\\'~' daJ1\· znacznie wcześnie.i. ,iak t.o ry wraz ze znanym lotnikiem i zdo- ścigu są. Włosi, których aparaty są na 
mialo miei"re n11. po pożal'ze nn Balu- brwrą szeregu międzynarodowych re- ogół szybsze od francuskich, gdyż mo
tach, gd.zic żydow~kie miE'~zj{ania, n.le- kol'?ó\V lotniczych I{p~. Bisco ~tartuje J gą rozwinąć do 400 km na godz." wo
ZWłOCZlllO poczęto napraw lać na 3 1·1 na Jednym z aparatow Savola-l\1ar- bec 370 km na godz., jaką mogą osi~
dzień po poża,ne. . .. (hetti. gną.ć najszybsze samoloty francuskie. 

"'śród większych i mniejszych państw, 
które biorą udział w polityce nieinter.
wencji i pragną wzajemnego poszano
wania traktatów międzynarodowych. 

Obiektywni obserwatorzy - pod
kreśla "Giornal-e d'Italia" - będą par 
miętali, że wiele czechosłowackiego 
sprzętu wojennego zostało dostarczone
go Hiszpanii czerwonej wes'pół z tymi 
palistwami. które mogą wywrzeć 
wpływ na decyzję Czechosłowacji. 
Fakt ten nie jest \v zgodzie z polityl~ą 
nieinterwencji. 

B e r l i n (P AT). Zerwanie stoSUTh
ków dyplomatycznych Lizbony z Pra
gą jest tutaj główną sensacją dnia. W' 
sprawie tej prasa niemiecka manife
stuje swe sympati.e dla Portugalii i 0-
stro krytykuje Czechosłowację, oraz 
głębsze powody konfliktu widzi w 
przyjaźni czesko-sowieckiej. 

W .swym komentarzu "Berliner 
Tageblatt" podkreśla, że zerwanie sto
sunków z innym krajem jest krokiem 
bardzo poważnym, najskeajniejszym z 
tych, jal,je stoją do dyspozycji pań
stwa. 

"Lokal Anzeiger" mówi, że argu
menty Pragi przeciw dostawom dla: 
Portugalii musiały wywołać tam silną 
reakcjQ, były one bowiem w praktyce 
równoznaczne z podejrzeniem, iż Por
tugalia zaopatruje w broń gen. Fran
co. Odrzucając te podejrzenia Lizbo
na szuka innych przyczyn odmowy, a 
mianowicie dużych dostaw Czechosło
wacji dla "czerwonych przyjaciół". 

Szwedzcy dziennikarze 
G d Y n i a. (PAT) Do Gdyni przy

była wycieczka dziennikarzy szwedz
kich, razem 5 osób. 'Vczoraj dzienni
karze szwedzcy zwiedzili port i mia-
5tO. Dziś wyjeżdżają do Gdallska, 
skąd po zwiedzeniu portu udadzą się 
do Poznania. 'Vycieczkę dziennikarzy 
sZ'ń'edzkich prowadzi radca M. S. Z. p. 
ŁasiJlski. 

Trzęsienie ziemi , .. J 

M a n i l l a. (P AT) W czwartek 
wieczorem podczas lądowania pierw
szej grupy uchoclźców amerykailskich 
z Szanghaju dały się odczuć dwa gwał. 
towne wstrząsy podziemne. W całym 
mieście zgasło nagle światło i przerwa
na zostala komunikacja telefoniczna. 
'" wielu mieszkaniach prywatnych i 
magazynach powyl,atywały szyby. Tak 
silnego wstrząsu nie notowano od .. \,O 
lat. Dom, w którym się mieści biuro 
korespondenta Reutera, jest poważnie 
uszkodzony. 

Egipt a Sowiety 
A l e k s a n d r i a. (P AT) Komitet 

giełdy bawełnianej odpowiedział od
mownie na prośbQ moskiewskiego u
rzędu studiów bawełnianych w spra
wie przesłania próbek nowych gatu,n
l<ów bawełny egipskiej. W swej odmo
wie komitet powołał się na fakt, że 
rząd egipski nie uznaje Sowietów. 

Z hiszpańskiej wojny 
P a ryż. (PA T) Korespondent Ha

vasa na froncie Santanderu donosi, że 
wczoraj o świcie wojska powstallcze 
podjęły dalszy marsz naprzód. Prawa 
kolumna minęła już Molledo i zbliża 
się do Las Apenas, gdzie w pohliżu 
krzyżują się dwa szlaki komunikacyj
ne, ciągnące się z Burgos i z Pallencia 
do Santanderu. Oddziały powstailcze 
zajęły również mi,asto Arriela, gdzie 
znajdują się rezerwuary zaopatrujące 
Santander w wodQ. Z miejscowosci tej 
jest wszystkiego 18 km do Torre le Ve
ga. Na lewym skrzydle czołowe od
działy powstallcze doszły do doliny 
rzeki Pas i znajdują się w odległości 
35 km od Santanderu. Lotnicy, którzy 
dokonali wywiadów w ostatnich 
dniach, stwierdzili, że w północnej czę
ści prowincji szerzy się prawdziwa pa
nika. Oddziały nieprzyjacielskie są w 
bezładnym odwrocie. 

B a y o n n e. (PAT) Podróżni, któ
rzy przybyli w czwartek do Bayonne 
statkiem z małego portu Requejada, 
położonego w pobliżu Santander, 0-
świadczyli, że wojska powstańcze po
suwają siC metodycznie naprzód i że 
zajęcie miasta jest kwestią najbiii
szych dni. W Santander panuje roz
paczliwa sytuacja z powodu zupełne
go braku środków żywności. 
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Jeśli poprosicie, napiszemy więcej 
"Towarzysz" Szlama Zyskind wywołuje wilka z lasu 

Ł ó d Ź, 20 sierpnia 'ście - wyręczyli nas w tym sami wasi że tow. Pul, Golański a ostatnio Mar-
Związek "Praca Polska" nie zamie- "towarzysze" z Serwatką na czele, na ciniak i wielu innych znajduje gorli

na prowadzić polemiki na łamach pamiętnym zebraniu delegatów fa- wych naśladowców, mniejsza o to, ze 
pr:;tsy z "Łodzianinem", lejbgwardyj- brycznych, z którego wielcy ,obrońcy" szkodą robotników, byleby tylko sobie 
sklm organem bonzów socjalistycz- tow. Szczerkowski i Walczak oknami zabezpieczyć przyszłość, ergo porzucić 
nych i jego redaktorami tego typu co uciekali w obawie o całość swej skQry. szeregi proletariackie, a wnijść do kla-
p . Z. Sz. (Zyskind Szlama), Jeżeli jed- Zdradzeni tO\\'arzysze wydali ulot- sy "znienawidzonycb." kapitalistów. 
nak decydUjemy się po raz drugi na kę , w której w sposób dosadny określili Tak, tak "towarzYSZu" "l'edakt{)rze". 
~ldzielellie odprawy, to tylko dlatego, d{)tychczasową "działalność" przywód- Lepiej "endeków" nie pr{)wokować bo 
Z~ t~w. Szlama "odk~'ył" "zdradę en- cćw związku klasowego. domagając się oni dużo wiedzą, brzydzą się tylko o 
deckiego Zw. "Praca Polska" i czekał iC,h usunięcia i ukarania, oraz WYbO-I brudnych sprawkach pisać, ale jak po-
z ogłoszeniem tej "zdl'ady" aż ... osiem row nowych władz zwią.zkowych. prosicie, napiszemv jeszcze ... 
lat. W świetle tych faktów okazuje się, Henryk Szulc, Łódź 

W n-rze 186 "OrQdownika" stwier-
dziliśmy OiizustwO świadomie popeł
nione przez autora artykułu "Dema
skujemy zdJ'ad~ endecji" i wezwaliśmy 
"Łodzianina" do ujawnienia gdzie, kie
dy i przez kogo został wydany i pod
pisany list, którego treść imputowano 
Zw. "Praca Polska". 

Poniedziałkowy "Łodzianin" zamie
ścił artykuł pod' tytułem "A jednak 
"Praca Polska" polecała fabrykantom 
łamistrajków", podając w koiku, że 
kompromitują,cy list podpisali p. K. 
Chądzyński i Z. Kierzynkowski. 

Jeszcze raz stwierdzamy, że w ar
chiwum związkowym, znajdującym się 
w naszym posiadaniu, nie ma śladu 
podobnej treści listu i że nikt z oficjal
nych władz związkow)'{"h w ten sp(l~ób 
nie wyszukiwał robotnikom pracy. 

Jeśli istotnie pp. ChądzyIi.ski i Kie
rzynkowsl{i podpisywali taki list, to 
tylko jako osoby prywatne. Z tego też 
tytułU organizacja, w której oni ongiś 
pracowali, usprawiedliwiać się nie po
trzebUje, tym bardziej, że jeśli "prze
stępstwo to odpowiada prawdzie, całą, 
winą tych panów było, że nieumiejętnie 
prosiH o ... pracę dla robotników." 

Przy tej sposobności należy stwier
dzić. że zarówno p. Kierzynkowski. jak 
i p. K ChądzY11Ski już od 20 lipca 1929 
iadnego udziału w pracach naszego 
Związku nie biorą. Rzekoma "zdrada" 
przez nich popełn,iona osiem lat temu, 
dziś w organie socjal-żrdo-komuny u
chodzi za "mocny" "d()wód" przeciw 
dzialalności Zw. "Praca Polska" ... 

Głupawy ten atak na naszą organi
zację trąci myszką, widać bowiem. że 
,.towal·zysze" nie mają (bo zresztą mi.eć 
nie mogą) absolutnie żadnego dowodu 
przeciw oczywistej prawdzie, że "Pra
ra Polska" przez dwanaście lat swego 
istnienia walczyła i walczy nadal sku
h'cznie o należne prawa robotników. 

'V poprzednim artykule nazwali
~my oonzów z klasowych związków 
zdrajcami, dziś dodać możemy i zło
dziejami grosza publicznego, a czyni
my to na wyraźną prośbę p. Zyskinda 
Szlamy, który powiada: 

,.Zdobąclźrie się na sposób i wypo
wiedzcie jeśli macie coś konkretnego. 
Tak róbcie, jak my robimy, szczerze 
po proletariacku: "gdzie, u jakiego fa
brykanta przedstawiciele związku en
deckiego żądali 6 tysięcy złotych za 
zdradę interesów roootniczych" ... 

Towarzyszu Zyskind Szlama, dosta
nierie wolny bilet jazdy do raju bolsze
wickiego. albo do Palestyny · (chcecie 
jeChać do Madrytu? - zgoda 1), jeśli 
tylko ujawniCie, który to "endek" i u 
które~o fabn'kanta żądał... 6 tysięcy 
złotych za zdradę in teresów robotni
czych. 

My ze swej strony nie potrzebujemy 
udowadniać, że robotników sprzedali-

'" czas if' ostatnich uroczystości narodo
\'. ych w Kaliszu bardzo gorąco przyjmo
wane bylo przC'mówienie prezesa S. N. 

J. Clu·y:;lo\\'::;kiego. 

Biurokrac!a wstrzymuie budowe szkOły 
TV Topoli Królewskiej - łęczyckim Liskowie 

War s z a w a, 20. 8. Niemal na niedokol1czony budynek szkoły po
przedmieściu Łęczycy leży wzorowa wszechnej. 
wieś Topola I(rólewska. uchodzą,ca za Rażący ten wid{)k w tak wzorowej 
łęczycki Lisków, bo może się pochlu- wsi tłumaczy się oryginalnym stano
bjć pochodzącą jeszcze z czasów przed- wiskiem biurokracji łódzkiego kura
\\<ojennych Kasą Pożyczkowo-O szczę u- torium szkolnego. które wstrzymało 
nościową im. Stefczyka, Strażą Pożar- budowę .bo okna budynku nie wych{)
pą, spółdzielnią. spożywczą, "Topolani- dzą bezpośrednio na południe, a na po
nem", która zajmuje się handlem zie- łudniowo-zachód. 
miopłodami, kółkiem rolniczym. spół- Jest to wprost wiadomość niesamo
dzielnią mleczarską zmechanizowaną, wita, by w czasach, gdy kilkaset tysię
przetwarzającą {)koło 10 tysięcy litrów ey dzieci. bądź jest pozbawione szkoły, 
i wieloma innymi instytucjami, które lJądź dusi się w przepełnionych salach 
nie żyją z zapomóg i subsydiów, ale szkolnych, gdy już budynek jest w po
własnym dorobkiem i pracowitością łowie wybudowany, zwracano uwagę 
zasługują na miano wzorowej wsi. na taką kwestię, p{)chłaniającą nowe 

S~'mbolem g{),spodarności i zdrowe- sumy z budżetu publicznego i opóźnie
go ducha, jaki panuje w Topoli Kró- nie korzystania z budynku. 
lewskiej, może być fakt, iż dziSiejszy Chyba kompetentne władze wejrzą, 
,.Dom ludow~'" powstał ze zl1kwidowa- w tę sprawę i jakoś sensownie ją roz-
nej karczmy! wiążą. S. 

Zwiedzając Topolę Król. uderza nas ---.-

im 

W ubiegłą niedzielę na torze w Helenowie w Łodzi odbyły się zawody kolarskie, 
w których m. in. udzinł wzięła drużyna niemi ecka. ~a zdjęciu start drużyny nie-

mieckiej do 3-godzinnego biegu amcrykallskiego. 

Zakończenie strajku na linii kolejowej 
(zesłochowa-Siemkowice 

Po uwzględnieniu ich :iqdań ro botnicy powrócili do pracy 

C z ę s t o c h o w a, 20. 8. W tych podwyżkę płac na 2.64 zł dziennie dla 
dniach po odbytych kilku konferen- mężczyzn oraz na :2 zł dziennie dla ko
cjach w Inspektoracie Pra('~', został 0- biet. Ponadto do zasadniczej płacy 
statecznie zlikwidowany strajk oku- dziennej doliczane będą. premie po 8 
pacyjny na budowie nowej linii kolejo-- groszy od wózka, co dla każdeg-o l'obo
wej Częstochowa S1emkowice. tnika przeciętnie dziennie \V~'niesie 
\Vszyscy robotnicy przystąpili .iuż do 1.28 zł. Obecnie więc dzienne zarob
pracy. Na cały odcinku budowy no- ki robotników zatrudnionYCh przy bu
wej linii kolejowej od kilku dni praca dowie nowej linii kolejowej Częstocho
wrze, słychać głośny stuk kilofów i wa - Siemkowice po otrzymaniu pod
znowu ciągną całe szeregi wózków na- w~'żki i doliczeniu premii wynoszą 0-
ładowanych piaskiem czy kamieniami. koło 4 złotych, a więc prawie tyle, ile 

Strajkujący robotnicy otrzymali domagali się strajkują,cy robotnicy, 

la iścia antyżydowskie w Czvżewie 
Posel So'mmeł'sfe;n i'llte)'u'eniuje 'lo tt~'z(:d~ie woje'wódzki'm 

Żydowska ,Republika" z dnia 20-go podpalenia domów żydowskich. Na 
bm. donosi: \\1 związku z ostatnimi szczęście pożary te zostały z miejsca 
zajściami w Czyżewie i Ostrowi Mazo- ugaszone, tak, że niM nie poniósł 
wie~kie.i poseł dr Sommerstein inter- strat. 
weńiował w urzędzie wojewódzkim w Policja wdrożyła w tej sprawie 
Białystoku w sprawie bezpieczeilstwa energiczne dochodzenia. 
zamieszkałej tam ludności żydowskiej. * 

Pol icja w Czyżewie została zaalar
mowana, że nocy wczorajsze.i w kilku 
lJunklach miasl~ CZ.\ lliol1e były pruby 

Do żydowskich organizacyj kupie
ckich \V \Varszawie nadcho(\z~ alar
ll1uj~ce wicści o kl') l) l:ZIl.\ III 1l01uż.e-

niu ludności żydowskiej w Komarowie 
lubelskim. . I 

Żydzi tamtejsi utrzymywali !;ję 
głównie z pachciarstwa. Ostatnio 
wskutek bojkotu są 0111 pozbawieni za
robków. Wiele rodzin żydowskich 
znalazło się w nędzy. 

Podobne wiadomości nadeszły rów
nież z Poręba nad Bugiem, gdzie oene
rowcy w~'bijali szyby w domach i skle
pach żydowskich oraz zniszczyli sady 
dzierżawione przez Żydów. 

70 świadków 
w procesie Fleischerowej 
Kra k ó w, 20. 8. Obrońcy Żydówki 

Bindy Fleischerowej i ośmiu jej towa
warzyszyotrzymali decyzję Sądu Okrę
gowego oddalającą jej 30 świadków, 
Zostanie wiQc przesłuchanych jedynie 
70 świadków prokuratora. W dniu 19 
bm wpłynąJ do sądu jeszcze jeden 
v;ni{)sek. w którym obrollcy Fleische
rowej proszą o przesłUChanie tylko 
jednego świadka, mogącego złożyć sen
sacyjne zeznanie, 

Szajka fałszerzy monet 
przed sądem 

S o s n o w i e c, 20. 8. Głośna była. 
swego czasu sprawa wykrYCia przez 
policję będzińs}-ą mennicy fałszowa
nych monet 10, 20, 50 gr, 1 zł w Będzi
nie przy ul. Kościuszki w mieszkaniu 
Krzywdzil1skiego. 

Śledztwo wy kazało. że do fałszowa
nia monet Krzywdzil1ski dokooptował 
sobie jeszcze kilku znajomych. Są to 
Zenon Gola z Będzina i Jan Wójcik 
z Dą,browy. Fałszywe monety puszcza
ła w Obieg żona KrzywdziJlskiego. 

Szajka fałszerzy stanęła przed Są
dem Okręgowym ,który po przesłucha
niu świadków wydał w~T{)k skazujący 
Stanisława l(rz~' wdziIi.",kiego na 3 laŁa 
więzienia z p·ozhawieniem praw oby
\"atelskich na lat 6. Żonę Krzywdziń
skie,!o sąd skazał na 10 miesięcy z po
zbawieniem praw na lat 3. O!'karżo
nych 'wspólników Golę i Wójcika sąd 
uniewinnił. (f) 

Samobójstwo no~;cjanta 
P a b i a n i c e, 20. 8. \V czwartek, 

VI godzinach wiecz,ornych, odebrał so
ble życie w mieszkaniu własnym star
szy posterunkowy Ida!'iak \Vojciech, 

Dena t odb~'ł dziś służbę i po powro
cie r!·o domu wyszedł w pewnej ch"'ilł 
w ()becności domowników z kuchni do 
pokoju, gdzie OlIdał do !'icbie w usta 
dwa strzały. l\liał on jeszcze t~-lko dwa 
lata wyslugi do emerytun'. Był on u
fo.1JOsobienia ~ ]1 {) koj n ego. POW{)(1y tego 
tra<riczncg') kroku 11ft razie nie zostały 
ustalone. Prawdopodohnie zachodzi tu 
roz'ltrój nerwowr. (wp) 

Kieljan zwiał do Francji 
S o s n o \\' i e c, 20. 8. Głó,,-ny 

~prawca porlh1.11'r-a.nia. rohotników i 
bezrobotn~'ch \I ' D.;'dzini c clo \Y~- stąpieil 
komun ist~- c z l1~' c IJ z wiał pra \\'llopodo
bnie przed sprawą jaka miała się od
być dnia 18 bm. w ~ądzie Okrc:gownn 
w Sosnowcu. ~pl'awę odroczono. Kiel-
jana poszuku,i e policja. (f) 

Strzelał z zemsty 
za zwolnienie 

B i e l s k o, 20. 8. ZwolniOll\' z u-
rzędu pocztowe~o nr 2 w Bielsku, po
cztyliO'n Józef Gwizdała, lat 40, z Lan
deka pow. Bielsko, w dniu 17 bm. na 
ulic~' Piastowskiej, przed domem nr 7, 
strzelał z pistOletu kilkakrotnie do na
czelnika urzędu pocztowego Stefana. 
Sordyla. Strzah- jednakże chybiły, a 
sprawca zdołał zbiec. 

Pościg pol ic~-jn~' oclnalazł w dniu 
18 bm. w g-odzinach pOl'annrch Gwi
zdałę w zarośla.ch obok cegielni w Hy
banowicach, cicżko postrzelonego w 
celu samobójczrm. G"'jzdał~ prze
wieziono do szpitala w Białej. (jp) 

Bratobójstwo 
zamierzone od roku 

War s z a w a. (Tel. w1.) W Ha.dzy
minie przy ul. Weteranów 4 rym.arz 
Henryk Paciorek zasiał pole, z które
go plon zebrał wczoraj brat jego Wła
dysław z żoną Wandą. Gdy Henryk 
Paciorek zobaczył to, poszedł do brata 
i zwrócił mu uwagę, że to przecież je
go pole. Podczas sprzeczki bratowa u
derzyła go garnkiem w glowc:, zaś brat 
zranił go nożem rymarskim. Następnie, 
gdy Henryk przechodził ulicą, Włady
sław strzelił do niego i zranił bardzo 
poważnie. Przewieziony do szpitala 
Henryk Paciorek zmarł. Przed rokiem 
Władysław Paciorek, na ślubie brata 
Henryka, odgrażał siC, że w cilłgu ro-
ku zrobi z n~m POl'z :,:d...:!>.. (w) 



Sfrona ~ . -- ontD'lWNlK, nled2;iela, dllia 22 sierppta 1937 
~~~~~~~~~~ • 
Co pi~zą inni . . " ' . " Przeciw kongresowi wolno-
WywIad pIka Kowalewsklego myślicieli w Brukseli 

'W prasie "sanacyjnej"' pojawił si~ 
wywiad (ogłoszony także przez radio) 
z "szefem sztabu" "OZN" pikiem Kowa-
lewskim. . 

Po wstępnych frazesach o zaufaniu 
społeczel'lstwa, dobrej woli itp., płk Ko
walewski, jako zadanie .. OZN-u" okre
ślił "wprowadzenie jak najszerszego 
ogółu obywateli do czynnego zycia w 
państwie". Metody oraz zasad, na ja
kich by to miało być zrobione, pIk Ko-

' walewski nie przedstawił. \Vedlug 
niego bowiem kolejność życiowa jest 
zawsze taka: "najpierw powstaje prąd 
zagadnień, potem organizacja i pro
gram". 

"Zjednoczenie - mówił płk Kowalew
ski - nie jest celem samo w sobie. ' Przez 
zjednoczenie ch~emy uzyskać przowag~ 
moralną i polityczną. aby móc pchnąć na
przód rzeczywistość polską i dojść do na
szego celu ostatecznego - musimy Polskę 
p'odciągnąć wzwYż.-' 

Jak widzimy, w tej części wywiadu 
nie powiedział pIk Kowalewski nic no
wego. Nie wyszedł poza ogólniki, któ
rymi kierownicy "OZN" posługują się 
W . stosunku do społeczeństwa. 

Moskiewsl\i'e projekty zorganizowa~ 
nla w najbliższym czasie w Brukseli 
międzyna.rodowego kongresu bezboż. 
nictwa l1atknęły się w Belgii na ostry 
sprzeciw społeczeństwa, 

Pierwsza uderzyła na alarm prasa, 
obecnie zaś akcja przeciw projektowa.~ 
nemu kongresowi coraz szersze zata. 
cza kr~gi. Ostatnio członkowie belgij
skiej partii katolickiej zwrócili się do 
kierownictwa stronnictwa z żądaniem, 
by wymogło na rządzie zakaz tego 
kongresu. \V dotyczącym tej sprawy 
memoriale podkreśla się fakt, że ko
munizm przez zamierzony kongres 
bezbożniczy dąży do urzeczywistnienia 
swego planu zniszczenia cywilizacji i 
twierdzenie to popiera licznymi dowo
dami. 

Słońce stoi 
pod znakiem NIVEA! 

- to znaczy: idealna pogoda do opalarJa 
cery w słońcu na ciemny brąz, Korzystajmy 
ze słońca ilekroć mamy okazję. ale nie 
zapominajmy przytem o korzystaniu także 
z Kremu NIVEA ile tylko możemy. Niema 
lepszego połączenia jak słońce i NIVEA: 
dla zdrowia, dla pięknie opalonej cery 
a ~e dla kieszeni. gdyż Krem NIVEA 
można jui nabyć w oryginalnych opako
wamiach poczęwszy od 40 groszy. 

.ebece Sp6łta Akcy}rla • ......... -

Ale oto druga część wywladu. 
(l to na kim ';,OZN" się opiera: 

W r. 1936 owieckje nici kierowały 
robotą wywrotową w Hiszpanii, Fran. 
cji, Belgii, Holandii, Czechosłowacji, w 
Północnej i .Południowej Ameryce. Na 
same tylko opłaty pocztowe przesylek 
propagandowych bezbożnicy sowieccy 
wydatkowali sześćset tysięcy ru
bli, Koszty te na przyszłość I,na pokry

Idzie wać rząd sowiecki, a osiągnięte w ten 
mQriał o- terytorium Państwa Polskie
gQ, złożony Balfourowi w Londynie w 
1,001CU 1917 r., memoriał o "terytorium 
Państwa Polskiego, złożony Wilsonowi 
w \Vaszyngtonie dnia 8 pa~dziernika 
1918 r. i inne akty świadczę., jak Obóz 
Narodowy z Dmowskim na czele rze
czowo i poważnie, krok za krokiem bu
dował własne państwo. 

. "Granice obozu można by wytyczyć al
lio na pr'a\vo '-- ,\itetjypbw~tanie front lu
dowy, albo na lewo - wtedy powstanie 
front "naro'dowy" - mówił pIk f<owalew
ski. Ale · je,śli ,granice te wytyczymy 8:/;e
:t'ok.o i na .le\v.o i na prawo - wtedy do
:piero będziemy mieli fwnt' zjednoczenia. 

"PoWsżechny 'dżig w Polsce ' radyka
Him rozszerza nasze -gra'nice bardzo da
leko na '· le' .... o. NacjonAlizm instynktów 
'narodu polsldE'ge rozszerza nasze granice 
nie mniej dalel,o na prawo. 

"Pulkownil{ zamyślił się, a potem jak
by \V formie wyjaśnienia dodal; 

,.,- Widzi pan, wynika to ze specjalnej 
sytuacji, jaka \V Polsce istnieje. Polska 
jest krajem. w którym ugrupowania na
rodowe mają slu'ajnie ra~lykalny program 
gospodarczy i spoleczny, a na.iwięks7.a 
p.artia radykalna, partia SOCjalistyczna, 
jest przeciet narodowa, gdy t pierw zym 
s'łowem jej oficjalnego tytułu jest slowo 
"Polska"." 

Jak widać, płk Kowalewski w spo
sób bardzo uproszczony patrzy na róż
nice między tym co jest na prawo, . a I 
Co na lewo w społeczeil.stwie, używając 
już jego określeń. Ale nie tylko to. 
Ostatnie jego wynurzenia sprawiają 
wrażenie oferty pod . adresem stron
nictw politycznych, oferty o szerokiej 

ISkali, ze specjalnym może gestem pod 
adresem PPS. 

. Sł.owem '- nowe wydanie, starej 
lwncepcji "wachlarza politycznego", 
uosobionego ongiś w BBWR. Koncep
cji, która już raz zbankrutowała. 

Płk. Sławek' i "OZN" 
Stosunek . grupy pułkowników do 

"OZN" nie przestaje schodzić z łamów 
prasy. Obecnie znowu wilet1ski "Ku
rier" Powszechny" zajmuje się osobą 
płka Sła~lka. 

l\t: in. czytamy: 
. "Z najbardziej miarodajnego źródla 
dówiaduję się, co następuje: Płk Sławek 
11ie jest zwolennikiem OZN. Wprost prze
ciwnie. Jest zdecydowanym przeciwni
kiem ' wszelldch poczynm'l OZN. Jak nas 
informują. pIk Sławek obecnie przystępu
je do - ną szeroką skalę 7,1l1\l'ojonej - ak
cji politycznej. Na wiadomość Q t.ym "kon
serwa", a przedE' Ws7.y·st.kim podohno ksią

·tę Janusz R:u!ziwilt, zwrócił się listownie 
do pika Sławka proponujl\c współpracę 
swoją i swojego stronnictwa. Płk Sławek 
miał na tę propozycję ud7.ielić odpowiedzi 
odmownej. 
. "Plk Sławek z.:łaje s(.Lie sprawę, te tak 

PPS, jak Str. Ludowe nie są, do niego 
przychylnie ustosun'kowane, jednakże bie
rze pod uwagę i inne czynniki, które mo
ga, zaważyć na szali. 

"W każdym razie płk Slawek na tadną, 
w:;;pótpra.c~ z ."QZN" nie pójdzie! 
.. u.Akcję s!\'q .plk Sławek rozpocznie od 
Krakowa, a to z tych powodów; 1) tu kon
centruje się' ńajwiększa ilość jego współ
pracowników i prz)rjaciól i 2) Kraków jest 
'miejscem wypadowym blisko polożonym 
sIedziby pIka Sławka, a mianowicie Ra
dawic." 

Lewicowo-"sanacyjny" "Kurier Po
wszechny" doradza pik. Sławkowi, aby 
jako "mąz srodze życiowo doświadczo
ny" wrócił tam, skąd wyszedł, to jest 
do obozu demokratycznego. 

Niewiac1omo, czy p. Sławek poslu
eha tej rady. 

I nteresy "Strzelca" 
Donosiliśmy, że oddziały "Strzelca" 

.w Tarnowie i Dębicy wydzierżawiły 
Zydol11 koncesje na sprzedaż trunków, 
Okazuje się, że to nie koniec. Jak do
nosi "Słowo" - "Strzelec" w 'Vilnie 
dostał koncesję na salę miejską (naj
większą w Wilnie), którą wydzierżawił 
Żydowi (kino "Mars''),. "Strzelec'·.w 

sposób oszczędności mają. być użyte 
przez bezbożników na l!llsze wzmoże~ 
nie propagandy. 

• 

Na Gele kongresu brukselskiego 
centrala bezbożników w Moskwie prze
znaczyła 100 tysi~cy rubli. (KAP) 

Zydzi dokonali włamania do ... bóżnicy! 
"Nasi" ol~'ł·a(lojo. natcet "swoich" 

B ę d z i n, 20. 8. Onegdajszej nocy 
w Będzinie przy ul. Małowskiego 13, 
dokonano włamania do żydowskiego 
domu modlitwy, skąd skradziono dwa 
rodały srebrne wartości 150 złotych. 

Kradzież zauważono nazajutrz, a 
wiadomość ta rozeszła się lotem bły
skawicy po całym Zagłębiu. 

Ż~' dzi posądzali nie tylko zawoLlo
wych złodziei, ale nawet pewne osoby, 
zaangażowane politycznie ze znienawi
dzonego przez nich obozu. Tymczasem 

dzięki energicznemu śledztwu władz 
spr.awców wykryto. 

Oto co siC okazało: ,,'lamywacza
mi S~ ••. Żydzi b«;dzillscy: Mardl<a Gle
cer z ul. Anclrzejowskiej 48 i Szmul 
Genesław z ul. Kościuszki 2. Sprawców 
aresztowano. Skompl'omitowani rabi
ni mają podobno wykląć amatorów 1'0. 
dałów, Jak si<;) ol,azuje "nasi" okra
dają nawet "swoich". Nie ma co mó
wić ~ ładna rasa! (t) 

la 60 groszy zabili człowieka 
.ZbJ·o.dnia gJ·ajk6.w UliC~'łlyC1t ~ l!O"łlJ. '1'ybJłickin~ 

R y b n i k, 20. 8. Ponura tragedia wszy swą zemstę oddalili się obaj "bo-
rozegrała się .na terenie gminy Poło- hatel'zy" w niewiadomym kierunku, 
mia w pow. rybnickim. Do wspo- pozostawiając swą ofiarę l:)ez opieki na 
mnianej gminy przybyli uliczni graj- ulicy pomiQdzy Polornią i Świel'kla
kowie Franciszek Szotek, Franciszek nami Dolnymi. 
~hl'óSZCZ i Tomasz GUZY, wszyscy z W kilka godzin później znaleźli 
Swierklan Górnych. 'Przechodnie Szotka bez życia na wspo-

Zbierali oni za swe "koncerty" pod mni.anej drodze. Zawjadomiollo o po
oknami (lo mów hojne datki. Pod wie- 11U1'ym odkryCiu najbliższy posterunek 
czór trójl<a muzyków zakupiła sobie policji, który zarządził oc1transporto
za część całodziennego zarobku wódki, wanie zwłok do szpitala powiatowego 
którą. od razu skonsumowała, zaś re- w Woclzisławiu, gdzie komisja s~do
sztę pienicdzy postanowiła pomiędzy wo-lekarska przeprowadziła sekcję 
siebie rozdzielić. Przy podziale pie- zwłok. 
niędzy doszło jednak pomiędzy graj- ScI(cja wykazała, że Szotek zmarł 
karni do kłótni o 60 gr, która zamieni- wskutek p~knięcia dwunastnicy oraz 
ła się wl,rótce w zaciętl} bijatykę. szeregu ciężkich r·an zadanych tępym 

Pijani Chrószcz i Guzy rzucili się narzędziem przez napastników. Na 
na Szatka, którego poczęli tak długo miejscu zbrodni bawił oficer policji z 
bić, aż ten padł nieprzytomny na zi.e- Komendy Powiatowej Policji w Ryb
mic· Napastnicy nie zaprzestali się niku i kilku wywiadowców. Policji 
jednak znęcać nad swą. ofiarą leżącą I udało się wkrótce odkryć miejsce po
bez przytomności na ziemi. Nal>yci- bytu morderców, których aresztowano. 

Omawiany tom zawiera 400 stron 
druku, formatu ósemki 1 wyposażony 
jest w indeks nazwisk, dla obydwu 
części "Polityki Polskiej", a więc tomu 
V i VI. co znakomicie ułatwia lekturę. 

'Vydanie zbiorowe i pod wzgl~dem 
szaty zewnętrznej dzir;ki ozdobnej płó
Cielll1ej oprawie z wytłoczonymi napi~ 
sami, dObrej czcionce i b ezdrzewnemu 
papierowi przeclsta wia się nader este
tycznie. 

Zbiorowe wydanie pi sm Dmowskie
go uprzystępnione jest wszystkim, 
ozjęki dogodnym wl:'.l'unkom prenume
raty płatnej ratami. Jak się dowiadu
jemy, prenumeratorzy wydania tańsze
go już otrzymują pocztą. drugą książl\.Q 
(czyli t. VI), a prenumeratorzy wyda-

.nia wytwornego otrzymają obydwa to
.my niehawem. \V druku jest już tI:ze
cia książka Pism tj. "Świat powOjenny 
ł Polska" (t. VII Qgó1nej kolejności)l 
której trzy wydania calkowicie są, wy
czerpane a której przyśpieszenie ze 
wzgl'r;du na jej cią·głą. aktualność bę
dzie wY.iątkowo pożytcczn~. 

Zbiorowe wydanie Pi sm jest przej
rzane ponownie do druku przez Aut()
l'a. Życiorys autora przyg()towuje. zn a
komity zna \Ha literatury polsl\:iej 
prof. U. J. Ignacy Chrzanowski. 

Ze wzgl~du na to, iż w~'danie jest 
ponownie przejrzane przez Autora oraz 
zawiora mniej znane pisma pomniejszo 
oraz życiorrs Dmowskiego, posiadanie 
ich w cało~, ci, picknie oprawionej, na
wet przez tych, którzy mają je z pierw
sZ~Tch wydall, posiada dużą wagę i po-
żytele STEN 

tosowanie honów 
Funduszu Inwestycyjnego 
Urząd D1ugów Pailstwa komunil<uje. te 

Now'V tom PI 'sm Dmowskl'ego :;a1~i~01~~/~:'ie~ifa 1~~~;-~~~113;~~~a~~~~= 
. 

. stycYjnego oznarzone nr. nr.: 1213.i, 14252, 
20574, 265i2 33833, 3ti417 i 392M . 

Druga polowa" Polityki polskiej" -....w 
świeżo ukazała. się druga książka Tom ten zawi&ra 159 stron ważnych Bad.anie nadu~yć 

ze zbiorowego wydania Pism Romana aneksów, wydrukm~a.nych czytelnym W ŚWiętochłOWiCach 
Dmowskiego, którego podjęła się spół- garmondem, ułatWIającym lekturę K t r' (AJS) I{ .... 
ka wydawnicza Antoniego Gmachow- tych cennych dokumentów działalno- .' a O" l C e. . OmlS.1a ~1l1:'1t-' 
skiego w Częstochowie (ul. Dą.brow- ści politycznej Komitetu Narodowego, I stella~na w osobach pp. ~aczka l !"?
skiego 59). której rezultatem było odbudowanie narsklego,. przeprow~dz.aJ9.ca re:vlzJę 

Nowy tom (VI ogólnej kolejności Państwa Polskiego. gospo?ar~u I~K.O w s;vJ(~t?c~llowlc_ar.h 
wydawnichva - co specjalni.e podkre- Wśród dwunastu załą.czonych doku- z ramlema !'1!l11sterst". a Sl\.~lhu, ukcHl
ślamy - .iest dopiero drugą książką mentów znajduje się też słynny memo- czyła swoJe prac~ 1 wY.lecha~a. <lo 
Pism, bo zaczęto wydaw.nictwo od to- rial Dmowskiego "Zagadnienia środko- War.sz~wy. Jak '~lac1omo,. CZ<,sclO\~e 
mu V), stanowi drugI) połQwQ "Polity~ wo- i wschodnio-europejskie", wydru- wymkl począ.tkowe.1 ~ontyoh stały S!~ 
ki polskiej i odbudowania państwa", kowany w lipcu 1917 r. na prawach podst~w9: areszto\:,al1la l wytoczen~~ 
a wj~c drugi okres Wielkiej wojny od rQkopisu w Londynie przez angielski osk~rzenla .,?rzec1\vko b. ~lyrckton)\\'l 
r. 1917 do 1918, w którym powstawało Foreign Oui ce. tej ll1stytuC.ll AugustynowI DrrdzlC 
pailstwo pol"kie w obozie sprzymierzo- Dokumenty te, jak deklaracja posla towarzyszom. 
nych, d7.ięki 7.organi7.owaniu Armii kieleckiego Wiktora Jaroilskiego, złożo
Polskięj we Francji i Komitetu Naro- na w imieniu Kola Polskiego w rosyj
dowego Polskiego w Paryżu pod prze- slde.! Dumie, dnia 8 sierpnia 1914 r., a 
wodnictwem Romana Dmowskiego więc zaraz po wybuchu wojny, memo
oraz okres Konferencji wersalskiej w riał w sprawie uznania niepodległości 
Paryżu (H.I18-1919 r.) i walkę o grani- Polski, złożony ambasadorowi Izwol
co Polski. ski emu w marcu 1916 r. w Paryżu, me-

Zmiana starosty 
pOWiatu sępoleńsk"ieQo 

S c pól n o I{ r a i 11 s k i e. (Tel. wł.) 
Jak się dowiadujemy starosta Or
nass opuszcza w krótkim czasie nasz 
powiat, przechodzą.c na emeryturę. Ja-
ko następcę wymienia sie obecnego 

Zgierzu wydzierżawił Żydowi koncesję I Jak widzimy, "Strzelec" ulllie robić wicestarostę pow. byd,goskiego, p. Ro
na sprzedaż trunków. "dobre" interesy. Trzeba dodać, że o bakowskiego. Tym samym OPuści gro

A ile jest jeszcze takich wypadków, koncesje jest mu łatwiej, niż innym or- no starostów os.tatni starostp.-Pomo-
o których nie wiemy~ . ~ ganizacjom.,.· J rzanin. 



"yM,:i~ 
'iV manewrach ar m ii wło skiej wzięli udzial 
król i l\<fu8solini. .t\a zdjęciu od prawE'j: 
Mussolini. król W iUor Emanuel, książę 
d'Aosta, książę Umberto i marsz. Balbo. 

Skazanie Niemców 
za lżenie Narodu Polskiego 

G n i e z n o (br). W marcu rb. przy
szedł do swych rodziców. zamieszka
lych w zagrodzie Oenchertów we Wy
dartowie, 24-letni Alfred Siedler. Przy 
tej sposobności Ernst Henchert obrzu- I 
cH Siedlera wyzwiskami, jak, ty l 
ŚWillSki Polaku, ty polsl,a świnia, 
twój szwagie<r Polak to też taka świ
nia". '" dalszy mciągu zamierzył się 
łopatą i krzyczał .. my cię tu zabije
my ty świl'lski Polaku". Do wykona
nia tej groźby nie doszło, g-dyż na 
podwórze nadbiegł pracujący w odle
głości 50 m robotnik Ignacy Zawadz
ki, który uawet z tak wielkiej odległo
ści słyszał wyzwiska. 

Spra wa oparła się o Są.d Okr<;;gowy 
w Gnieźnie i na ławie oskarżonych za
siedli: Ernst Henchert oraz jego mat
ka Joanne Henchert, lat 68. Oskar
żeni tłumaczyli się wyl,rr.lnie, lecz co 
innego zeznali świadkowie . . St. post. 
'Vrzos z Trzeme·szna zeznał, że oskar
ż eni specjalnie sa wrog-o usposobieni 
do Polaków, dale.i pode1rzani są. o 
udzielanie SIVCg-o mieszkania dla taj
nyCh zebraii. organizacyj niemieckich 
i w każdym ich czynie uwidacznia się 
" ' rogi e ustosunkowanie do Narodu 
Polskiego. 

Na podstawie przeprowadzonego 
nn,:ewodu sąd skazał 2ft lżenie Narodu 
Pol skiC'g"o obojg-a oskarżonYCh PO 4 
miesiacach aresztu, oraz za g-rożrnie 
zabiciem po 4, tygodnie aresztu. Jako 
łacz ną karę otrzymał każdy po 4 mie
siące aresztu, a Joam)ic IIenchert za.
wieszono wykonanie kary, 

Giełdy zbożowe 
Poznań 

p o z n a ń 20 8. 1937 r. 
STANDARTY: P"zenica 7J2 gil. 

Ce-ny transakcyjne: 
Żyto no;ve zdatne d., przemi a lu 75 ton." 23.25 

Oeny orientacyjne: 
Zyto nowe zdatne do orzeITIla lu. 22 !i0- 22.75 

U s posobi.emie spokojne. 
PSZ<'l1 ica ,. . . . . • • • '30 OQ- 30.50 

U"po.'ohieniE' &p·)kojne. 
J eczm if'ń fiia--łli8 gil. •••• 17,50- 18.00 
Jeczmień 700-717 .::11. •••• 1850- 1975 

Usp()!;oh ienie slabe. 
Owies nowy . ' . , , , • I 

Usposob ienie etale. 
Maka tytnia gat. l )-::;0% • • • 
lIfąka żytni~ gat l 0-1>5% • 
Maoka i;ytnia gat: li 5U·65% • 

U!'<pMnbienie Sp(}Kojne. 
~.fąka p.<:zen. gat. I wyc. 0-30% . 
Mąka pszenna gat. I 0-5()% . , 
Mąka ps zen. gat. I]-A 0-(;5%. , 
Maka psZE'nna gat. Il 30·fii'i%>. • 
Maka Pt'zenna gat . II-A 50·1>5% . 
MaKa p~ zenna ;:3' ITI 65·70% . 

Uspos(}bienie spr>kojne. 
Otr.-:by i;;tme sta n1. . . . • • 
Otręby pszenne grube st~nd. 
O .ręby Pt'zenne średnie stand. 
' )tl'eby jęczm lenne 
H.zep~ k zimowy • i • • I • i 

Gorczyca . . . • • • • • • • 
G rvch Wiktoria . • • • • • 
M~ k niebies ki • , • , • • • • 
Makl1 ch ln iany waflach 
Makucb rzepa"'. "" taflach ... 
Maku c h s lon. w taflach 42-43% 
Srut Soja . . . .. . 
81.:>oo a {)t' zenna lu.zem . . • • • 

(Mzenna prasowana · • • 
żytnia luzem . • · • · .. żytnia prasowana · · • ows iana lnze.oo • • • • 
oWB lana pra~0 . · • • 
j ęczITI lenn luzem • • 

.. jęczm ienn a [)rnso ... ·ana 
Siano '.wykle luzem . . . , • • 

zwykle ··aBowane . • 
nadnoteci;.le luww : • • 
nadnotecl< ;e prasowane , 

O::ń l nE' 'J~r ,~nt,;pn ' p SPOK ·, jn r· 

18.25- 19.00 

52 50- 31l.00 
3100- 31.50 
21.00- 24.50 

4R 75- 50:15 
4~ 75- 411.25 
43.75- 4.ł.25 
40 7;)- 41.25 
·\6.75- 37.25 
34.75- 33.2:5 

16.75- 17.2S 
1<; 110- 18.2~ 
17.25- 17.50 
15 5()- 16.50 
5:; 00 - 'i7.00 
31.00- 36.00 
:!X '111 • :!.j IIi' 
70.00- 73.00 
2" 2.'; - 2.'j,50 
20.25- 20.50 
.l1.7.'i - 25.50 
2700- 2'l.00 
31.5- 340 
3 r.;;;- 3.90 
350- 3.75 
4.25- 4.50 
3 ~5- 3.80 
4.05- 4.30 
3.20- 3.30 
375- 4.00 
635-- 6.85 
7.00- 7.50 
7.45- 7.95 
8.45- 8.95 

O!:"61 ny ob ró t : 31813 lonn. w ty'll tyta 1432 
t<J n n pszeni cy 4.31 t<lttlll, ~2)mienia 231 toru\, 
O"'8a lSO tonn. • 
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(Zy 5:1 dostateczne podstawy czy n-le' ~ ~rk.~~t~1~iłs~~~i ~~Z~~lP:;;;~n~ f;t 
'ł ,. ko wtedy, gdyby w ogóle nie było żad-

nych podstaw a gdy one są" to obo
l>r~estępstwo tn·~ctdnic~e policjanta wobec narodowca 

wiązkiem prokuratury jest wnieść akt 
wanie do prokuratora apelacyjnego w o~kaJ'żenia do Sądu, który na podsta
Warszawie podnosząc, iż jeśli proku- wie przew{ldu sądowego jedynie wlad
ratura okręgo\Ya umorzyła dochodze- lIy jest orzec o winie. 

"Warszawski Dziennik Narodowy" 
donosi: W Ostrołęce wydarzył się w 
l!pcu niezwykle przykry wypadek, któ
ry wywolał nawet skal'gę do premiera 
na policjanta Piotra Misiulę, który u
derzył w twarz bez powodu p. Rajmun
da Białobrzeskiego, kupca, p{ldoficera 
rezerwy, podejrzewanego przez post. 
lIisiulę o współudział w przygotowa
niu napisów, wzywają,cych do kupowa
nia u P{llaków z okazji jarmarku w 
OstroJ<ęce. 

Niezależnie od skargi do p. premie
ra poszkodowany z:awiadomił prokura
turę o dokonanym przez post. Misiulę 
przestępstwie urz~dniczym z art. 286, 
par 1 k. k., który brzmi: 

- "Urzędnik, który przekraczając 
swą władzę lub nie dopełniając obo
wiązku. działa na szkodę interesu pu
blicznego lub prywatnego, podlega ka
rze więzienia itd." 

Tymczascm dnia 6 sierpnia proku
ratm'a okręgowa zawiadomiła p{lszko
dowanego, iż doch{ldzenie przeciwko 
post. P . P. Misiuli umorzyła, wobec 
"braku dostatecznych podstaw do 
wszczęcia postępowania. sądowego". 

Uderzoll~' przez policjanta {lbywatel 
jest jednak innego zdania i w tych 
dniach złożył zażalenie na to P{lstępo-

nia tylko z tych względów, że brak jest Postępowanie policjanta stało w ja
,.dostatecznych podstaw", to logicznie skrawej sprzeczności z obo\ ... ·iązkami. 
przyjąć należy, iż w {lgóle podstawy są" I policjanta, {lkl'eślonymi w Rozp. Prez. 
tylko zdaniem prokuratury niedosta- o policji paIlst\\'owej. 
teczne. V.,T interesie publicznym należ~7 wy-

Zarzucane zaś przez poszkodowa- jaśnić te; przykrą, sprawę. S. 

Bandv przemytników w potrzasku 
St.,.C(~ g"anic~na ,jednego pr~entytłłika ~abi1a, dł'ugiego 

,"unila 

I{ a t o w j c e. (AJS) We wczesnych ż~rła na mieiscu trupem 27-letniego 
godzinach rannych czwartku zauwa- Alfonsa Pawlicę z Bielszowic (Kąty 
żył patrolujący strażnik graniczny w 26). neszta przemytników pierzchła 
Pawłowie na zielonej granicy przekra- wobec tego z powrotem na stronę nie
dającą się grupę przemytników, obju- miecką,. Przy zabitym Pawlicy zna
czonych workami z towarem niemiec- leziono 12 kg modnej biżuterii z imi
kim. tacji drogich kamieni. bursztynu i ko

Na wezwanie strażnika przemytni
cy nie przystanęli i poczęli bezładną 
grupą uciekać. W trakcie pościgu, po 
bezskutecznych strzałach ostrzegaw
cz)'ch, straż'nik strr.elił z karabinu w 
kierunku przemytników. Kula poło-

rali, które sprzedawane są w Polsce 
przez wędrowJl~' ch chillczyków, jako 
oryginalne chil'lskie. O wypadku P?," 
wiadomiono prokuraturę w KatOWI
cach, 

Uroczystości narodowe w Nowym S~[ZU 
Drugi wypadek uŻjcia broni miał 

miejsce w pobliżu placówki w Karol 
Emanuel pod Rudą Śl. Patrolują.cy 
tam strar,nik przytrz~'mał w okolicach 
dworu Nowa nuda 3 przemytników 
poch odzących z Czeladzi i zamierz.ał 
doprowadzić ich na placówkę. 'V dro
dze przem~· tnicy stawili strażnikowi 
CZYlillV opór, a. kiedy nie udało im si.ę 
go rożbroić, rzucili się do uciecz~i, ro
zbiega.i:łc się każdy w innym kle~un
ku. Po bezskutecznych wezwamach 
strażnik strzelił, raniąc dcżko z kara
binu w okolicę pachwiny 29-1etnJego 
\Viktora Kreksa. z Czel·adzi. Rannego 
przewieziono \lo szpitala h~tnir.z,cgo 
w Goduli. Dl'ugi prr.emytl11k, Jozef 
13aierski z Czeladzi, wobec postrzele
nia kolegi poddał się. Trzeciemu u
dalo się się zbiec. 

Nuu'y SC{c~ 110 I'a~ piel'ICS~y 'lcid~'i(d clefilujqce 8~eregi 
narodOlce 

N o w y S ę.c z. 20. 8. Z okazii ro
cznicy "Cudu nacl '''isłą.'' został ZOl'f!a
llizo\\'al1~- przez Stronnichvo Narodowe 
urocz~csty obchód. Na mil"hcu zhiór
ki w lokalu S. N i na obszernym dzie
dr.ilicu zebrało się mimo nif'pogoclv 
tysi;;tc czlonków Stronnictwa l'<arol!o-
wcg-o. • 

O godz. 10 uformował się pochód, 
który przeszedł zwartymi i kat'lwmi 
szel"cg-ami do kościoła parafialneg-o, 
bUflząc sw,}. podstawą. podziw publi
czności. Po nn bożeóstwic pochodem 
udano się na plallty miej skie - ~dzie 

• 

złożono wieniec na gl'obie Nirznancgo 
Żołnierza i w podnio~ł~'m na~·troiu od
śpiewano H\'111n M10dych i "Rotę", oraz 
wnie~iono okrzyki na cze~ć \Vialkiej 
Polski. 

Następnie na dziedzillw lokalu S. 
N. or1h~' lo ~jc zebl'anie publ iCZl!e Prze
rnó\yicnia w\' głosil i pp.: mg"]' Pawli
ko\V~ki z" Kral,owa, mgr Stanisław 
Płachta oraz Grabowski z '''ars7_aw~r . 
Zebranie zakoJl.czono entur.ia.;;ł\"';znie 
okl'z~ ' kamj na czeM Polski Narodo\"ej 
i Hymncm ~lIorl~·ch. 

Tragiczna śmierć robotnika 
Se,.ia 'ltiesr:;c~e.lś'ht'Yc" U'Y1JailT.·óu: '1(1 hucie "BaildoltH 

l{ a t o \v i c e. (A.TS) Huta "Bailrlon" 
w Katowicach - Dęhir b~' ła \yczoraj wi
downią. kilku wypadków. 

\V godzinach przedpoJ zdal'r.~· l się 
.icdrn w~-padek śmierci, któl'emu 
uległ pracując\r prr.y ohsłudze maszy
ny prostującei sztaby żelazne, starszy 
pl'o~towniczy 48-letni Robert I{aizerek 
z Katowic (Powstal1Ców 8), Sztaby 
te podawał do masz~r llv robotnik Jan 
Przewoźnik z Załęża (Narutowicza 9). 
Jedna ze sztab o średnicy 22 mm, a 
dług-ości .ł metrów, dostała się kOllcem 
do zaglębienia mutry walca. skutkiem 
czego poczęła się wraz z walcem obra
cać. \V straszliwv ten młyniec dostał 
się Kaizerek, którego szlaba uderzyła 
w głowę. cll'UZgOqlC mu czaszkę.z pra
we.i strony i miażdżąc mózg. Smierć 
nastąpiła na miejscu. 
• 

Na teren hut~' prz~' b~' ły w z,,"iązku 
z t~"m władze śledcze z prokuratorem 
~ądu Okr<;gowego i Inspektor Prac~', 
celem przeprowadzenia c1ochoclzcl'l. 

HÓ\\"llież pl'zec1 południem "'.\·kole
ilo się pJ'z~'pDc1kowo na terenie huty 
kilka wagonów, przy cznn cudem 'U

szedł śmierci jeden z d,-;i;unwch straż
ników, któremu w ostatnie.i chwili u
dało się uskoczyć i w ten sposób ura
tować życie. 

Po południu wreszcie miał miejsce 
trzeci wrpaclek w oddziale hartowni,. 
gdr,ie spa.daJące że l azo przeciQlo żrlc 
u prawei nogi \V okolicy stopy 25-le
l.niemu Henrykowi Kaczmarczykowi z 
Załęża (\Yils·oTl<l. 25). Prze";icziono 

f!:O do szpitala 00. Bonifa.ll'ów w Bogu
cicach. 

Przy rannym znaleziono 60 zapalni~ 
c7.ek, 19 tali.i ' kart. do brydża, wi~k~zą. 
ilośf nakr"ć stolow~' ch, kosmetykow 
itp. KI'eks jest od (~ług-iego .czasu bez
robotll\'m i tlllclni SlC obecnie zawodo
wo prŻenlytnictwem. 

D .a 991 

Kierownik ,;Bata" 
popełnił samobójstwo 

C h o r z Ó \v, 20. 8. I{iCl'ownik skła
du obuwia "Baty" w I{nurowie, Ignacy 
Siatek "l nie\yiadomych powodów po
p-elnił '~am{lbójstwo. 

Siotek rzucił siQ w tym celu pod 
przejeżdżajQcy pociąg,' którego kola 
oc1ci~ły mu głO\yę i prawą. rękę· D.er:at 
zo:;:lawił list\' pożegnalne do r{ldZ1COW 
i do zamieszkałej w Wielopolu swej 
siostry, w którrch podaje pow{lcly, któ
re sklonilr go do rozpaczliwego kroku. 

Przemysł metalowy w okr. łódzkim 
Rzemiosło protestuje - Za drogi prąd - Wszędzie żydzi 
Ł ód Ź, 20 sierpnia 

'V łódzkim rzemiośle metalowym 
zaznaczyła się w bieżącym roku znacz
rJa poprawa. wywołana wzrostem za
potrzebowań rynku miejscowego i 
ożywieniem ruchu budowlanego. Po
prawa koniunktury przejawiła s1ę 
również i we wzroście zatrudnienia, 
zwłaszcza w ślusarstwie i kotlarstwie, 
które to zawody odczuwały nawet do 
pewnego stopnia brak wykwalifikowa
nych sił pomocniczych. Bezrobotnych 
w tej dziedzinie rzemiosła nie ma pra
wie wcale. Do polepszenia się sytuacji 
w rzemiośle metalowym przyczyniła 
się również w dużej mierze akcja do
zbrojeniowa kraju. 

W grupie rzemiosła metalowego 
zajmuje czołowe miejsce ślusarstwo. 
Wytwórczość Jódzkich warsztatów ślu
sar.ski ch przystosowana jest wybitnie 
do zaspokajania potrzeb miejscowego 
przem.vsłu. Wprawdzie niektóre fabry
ki w]ókietlnicze posiadajf'b własne \var-

sztaty ślusarskie, jednak nie mogą, one 
podołać pracy i siłą. rzeczy, dalsze za
potrzebowania muszą wykonywać war
sztaty prywatne. Są, również zakłady 
wyrabiające precyzyjne części do war
szta tów przędzalniczych, a dokład no
ścią. wyrobów z powodzeniem konku
rują. z wyrobami zagranicznymi. Oczy
wiście ma to wielkie znaczenie w ży
ciu gospodarczym w kraju, gdyż po
zwala w niel<tórych dziedzinach na 
całkowite uniezależnienie się od zagra
nicy. Sfery rzemieślnicze są zdania, że 
gdyby P . K. P. zastosowała pewne o
graniczenia przywozu, osią,gniętoby w 
tej dziedzinie {lgromne wyniki. 

Znaczna część warsztatów ślusar
skich nastawiona była specjalnie do 
robót budowlanych, a w zwią,zku z o
żywionym sezonem tegorocznym, mia
ła wiele pracy, '''yrabiane przez nie 
zamki, zawiasy, klamki itp. cieszyły 
się dużym popytem. 

Jeśli chodzi o warsztaty kotlal';:;l\l~, 

to poczyniono w nich wiele zmian. Zo
:;tał~' one pod względem technicznym 
tak doskonałe wyposażone, że z po
\Y{l.cJzeniem wyrabiają, kotły, aparat.y 
farbiarskie, sterylizalory iip., które do 
niedawna były sprowadzane z za gra
r1icy. Jeszcze "'~- l'ób pieców kąpielo
wych odczuwa konkurencję w produk
cji piecyków gazowych, jednakże wpro. 
",adzone do. produkcji pieców ką,pielo
wych zmiany, pozwalające na duż'e 0<

szczędności w opale i czasie nagrzewa
nia, wywołały, że wielc osób wraca do 
pieców zwykłych. Duż~'m p{lpytem 
cieszą. się również kotły, wyrabiane za 
stali niel'dzewnej. Mimo wysokich sio. 
sunkowo cen k{lt!y te znajdują, coraz 
szersze zastosowanie w przemyśle. 

Stosunkowo najmniejszą popra\ ... '~ 
odczuło blacharstwo, chociaż w związ
ku 7.: nowymi budowlami sytuacja. w 
blacharstwie powinna w~cględać o wie
le korzystniej. Tutaj jednak spra"P.41 
przedstawia się zupełnie im1,l :zej. 



,~VSZyscy :posiadacze kapitałów, chcą.c 
Je? l()~()wac w bud()wlach, są przeważ
nIe Zydami. do robót więc angażują 
przeważnie swoich współziomków, nie 
zawsze będąc~'ch rzemieślnikami leO"a
lizowanymi. Stąd brak danych wido~z
n~ch w poprawie tej dziedziny rze-
111Iosla. Na różnego innego rodzaju 
'A-yroby blacharskie POPyt wzrósł. Rze
miosło metalowe napotyka jednakże 
:na dość poważne trudności wywotane 
przez ~yndykalistyczne p<>sunięcia ży
dow ~lch kombinatorów, jednakże 
rzemlO;;10 chrześcijańskie widzac iż 
czynniki miarodajne patrzą na to przez 
:palce. sam? bierze się do samoobrony 
) I;lrzez oo.1ko~ wszystkiego co żydow
skIe. powoduJe podciąganie się prze
mysłu metalowego chl'ześcija6.skieO'o. 
,~ związku jednal\: z tym. że naby;a
we. mat~riału z pierwszych rąk tj. bez
pos redl1lo z hut napotyka na wielkie 
trudności, oowiem wszelki burt sp<>
czywa w rękach Żydów dyktujących 
ce!1Y. rzemio>,ło polskie powzięło za
mIar zorg-anizowania wielkiej 8pół
dzielni, która miałaby za zadanie zao
patrywać wszelkie większe j mniejsze 
warsztaty rzemieślnicze w potrzebne 
surowce po cenach przystępnych. 

. Drugą wielką. przeszkodą dla rze
mIosła w ogóle jest drożyzna prądu 
~lektryc~nego, którego rena w Łodzi 
Je.st najwyższa w Polsce. \Vszystkie 
meoma~ warsztaty branży metalowej 
w ~d~l są zmerhanizowan~ za pomo
cą sIlmków elektrycznych. a p()nieważ 
cena.pr~d.u do oświetlenia, jak również 
do sllmkow jest za wysoka. gdyż róż
nica. wynosi o 50 pct w stosuni{u do 
cen \Varszawy, odbija się to ujemnie 
na kalkulacji cen gotowych wyrobów. 

Cena zasadnicza w Łodzi wynosi za 
1 kIw/godz. prądu do motoru 29 groszy, 
~ za 1 kIw/godz. prądu do oświetlenia 
12 grosze, podczas gdy w Warszawie 
cena prądu do motoru wynosi 91 gr 
a oświetleniowego 50 gr. Jeszcze"'w 1'0.: 
ku ub. sfery .rzer;tieś~nicze zwróciły się 
d<? ~ładz wOJewodzklch o poddanie re
~:IZJ) • cen pobieranycb przez elektrow
mę łodzk~. Niestety, dotychczas wła
dze te n~e uczyniły nic k()nkretnego 
w tym kIerunku. Tokarstwo i kowal
stwo n~~ miało możliwości do poprawy 
sytuaCJI w swoiej dziedzinie. Pierwsze 
ma wielką konkurenCje w szkołach za
wodo,:,ych. T?wnież i kowalstwo prze
chodZI wYl'azny kryzys. Główną przv
czyną tel2'o jest wiele warsztatów pro
wadzon~'ch anonimowo i nielen-alnie 
przy tym wielkie zuhożenie wsi ;P()Wo~ 
?owało to. i~ gospodarze sami reperują 
~ wytwanaJą nowe narzędzia, unika
Jąc wszelkich k()szfów 

P()wołany do życia icomite?t ochrony 
pr.R": rzemi.eślnika polskiego nie",ąt
ph":le usume wszelkie nielegalne i a
nOl1lmowe warsztaty rzemieślnicze i w 
ten sposób rzemiosło polskie naprawdę 
będzie mogło stanąć na zdrowych fun
damentach. 

Sezon 
w przemYŚle włókienniczym 
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Mafia żydowska . rządzi 
AT icd1cu;arnac~nc stano1visko socjal istyc~nyclt ~ł"ią~l~ów 

:łiawodo u'ych 

Ł ó d ź, ~O. 8. Żydzi i ich płatni po- to w formie wręcz bezczelnej, jak np. 
mocnicy socjal _ komuniści, w zacie- ,.Czy pan u siebie w przedsiębiorstwie 
klei walce z Obozem Narodowym, bu- wprowadza paragraf aryjski?" 
dzącym świadomość spólnoty narodo- Okazalo się, ie Żyd wydalony z pra
wej wśród Polaków, wysuwają zarzut, Cy przedstawił rzecz jako wystąpienie 
iż anl.n;;emltyzm Str. Narodowego jest antysemickie. Interwencie kilkulla
w zasadr.ie jedn~'m z argumentów wal- stu' odbiorców 7.mu~il" firmę do ule
ki o rządy w Polsce, oraz, że argument głości w obawie bojkotu i w~-dalony 
ten jest szkodliwym w pierwszym rzę- Żyd nadal pozostal, a 11awet musiano 
dzie dla polskiego życia gospodarcze- go awansować. \V innej znów firmie, 
go. pracownik, zresztą znany z przekonań 

Szkodliwość ta wrpływa wyłącznie lewicowych, wyprowadzony z równo
jednak z.e strony Żydów, którzy'" wal- wagi niesłusznymi żądaniami ż~-dow
ce 7. rdzenn~'111 elementem wykazują skiego oclbiorc~r odezwał się sprowoko
niesl~'chaną ,vprost zaciekłość i soli- wan~r obelgą: .,T~· parchu". Firma po
darność rasowl)., choć pozornie nib~' czątkowo zrezygnowała 1, dalszego 
(dla Pola}{ów). mają między nimi ró- kontaktu 1. odbiorcą. ale gdy i inni Ż~,
wnież mieisce walki klasowe. Prz"- dzi zagrozili wstrz~rmaniem zamówień, 
toczone po'niżej fal, ty, jakie majl). ob'e- zmuszona b~-la ustapić i pracownik 7-0-
cnie często mieji"re na terenie Łodzi, stal w~·dalony. VV tnn w~'pa.dku df)
w~kazuia. że ż\"Clo!'t\'l'o dufne w sil v dać należy. że sor.ialist~'c7.ne 7-wiązki 
swvch k~pitalów i liczebność rządzi 'v nie stanęl~' w obronie w~'dalonego, 
Polsce i to sku teczniej niż organa wła- przemilczając krzywdzące pracowll ika 
dzy pal1st,,·owej. stapowisko żydowl"kirh kapita1i~tów . 

\V jec1n~'m z poważniei~zych przed- Zorganizowa.na ma.fia żydowska 
siębior~tw włókienniczych w Łodzi działa ber,wz~lęrlnie. stOi"ll .ie represje 
zwolniono praco',"nika ±~-da. Reduk- na tycb Polaków. którz~r pnv przetar
('ja ta podyktowana zostala t~'m! iż w gach. zdołali zd~,gtansować Ż~'dów, po
pierwsz~-m rzędzie w~'c1alony w?kazy- syla do przedsiębiorstw polskich a~i
wał opieszałość. całkowite nieclbal- tatorów ~ocial-komuny. poleconych 
stwo, narażające firmę na straty, a na- jako robotników cz~' pracowników. by 
wet rlziałanie na rzecz konkurenta ży- szenwli zam('t i utrudniali normalną. 
dowskiego, kosztem firmy, w której produkcję, sło,vem robi to ~sz.~'stko: 
pracował. \Viękl'\zoŚĆ odbiorców fir- co hunc1r.iści 1'obi(1 wraz z sOCJallstan;l 
nw stanowi'li Ż\'dzi. Zredukowany i komunistami w ~zeregach robotlll
pl:acownik choć -należy clo socJaJist~r- czych. bv 'przez r?zcl.r.ie~€\n!e Polaków 
cznego związku żydowskiego, udał się I na klas .. v 1 kl'Zewl.e,nle lc1~1 walk we
do kapitalistów żvdowskich, odbior- wn~1rmrch ulatwJc sobIe całkowity 
ców zainteresowanej firmy. • podbój gospodarczy. 

Popłrnęły telefoniczne rozmowy, i 

lPłD1R1r -

o piłkarskie mistrzostwa 
świata 

W p;rupach eliminacyjnych turnieju 
pill,arsldego o mistrzostwo świa~a, stan 
aktualny przedstaWia się nast.ępu).ąco: . 

W grupie l (Niemcy. SzwecJa. l; l11!antlJa 
i Estonia). roze~rano już 3 spoH,amu. D~ 
rundy następnej zakwalifikowa1y się JUZ 
Szwe'cja po zwycię;:.t\\· ie na~l Finlandią i,.E
stonią. Niemry mają Z\"' ~'ClęstWO nad l'm
landio, i mecz do l'o7.egrania z Estonią. któ
ry odhędzie się 29 bm. Jeśli Niemcy poko
n·a.ia, Estonię. zakwalifilw.ią się do rundy 
ltas1ępnej wraz ze Szwecj~. . 

zwycięzca, ~1'uPY IX (Meksyk - San Salva
dor, I(uba. Kostaryka, Kolumbia) w Paryżu 
w maju 1938 r. 

W innych grupach sytuacja nie jest do
ttl,djasna. jeśli chodzi o terminy i miejsca 
rozgrywel,. 

Lekka atletyka 
Polska - Niemcy. 'Warszawa żyje w 0-

cr,el<iwiini u spot!;;ania między pal1st \\'owe
go Polska i Niemcy. I,tóre jak wiadumo 
odbędzie się VI" sobotę i \'II nirdzielę. ?\iem
cy w sile 32 zawodniJ,6w przyjeżMają w 
pi;;lek wieczol'cm do \\'a1's7.:1wy i zamie
.:I7.kaja, VI' hotelu sejmolI ym. !!dzie mieszkać 
będą również zawodnicy polscy. 

Spotkanie z Niemcami będzie 35 me
czem naszej reprezentacji. Ka 3i spotkania 
wygraliśmy 20. prze~r~'wając 14. za granicą 
walczyliśmy VI' 19 spotkaniach. w kraju w 
15. 

Program minutowy warszawskiego 

W ~rupie II I!;rają 4 panstwa: NorwegIa, 
polska. Irlandia. i Jugoslawia. Dwie naJ' 
lep>:ze drużyny wejdą do następnej run~):. 
NOl'wc~owie !l'rać będą z Jrlandcz:vkam1 3 
październil,a. \V Oslo, a Polacy z Jugos!o-

~? d ź: 20. 8. Sezon w pizem~'~le wianami \V \\-arszawie 10 października. 
włoklenmcz~'m obecnie jest w pelni, W grupie trzeciej decydujące SPO.tklwie 
co potwierdzają cyfrowe dane o sta- o wejście do następnej rundy wyl~nH~ dwa 

. mecze Czechosłowacja - Bulgal'la, które 

spotkan ia przedstawia się naRtępUjąco: 
Sobota: godz. 16.4;) uroczy.,tość otwar-

la: godz. 17 bieg 100 m - Leichum i Fi
scher - Zasłona i Dumecki; 17.10 - tyczka 
Hartman i Kobelt - Schneider i Klemczak; 
17.20 mIot - Hein i .:3prcnger - I\ocoł i 
"'ęglarczyl{; 17.25400 m - Haman i Stul p
nagel - Gąsowski i Biniako\,"ski (lub Śli
waJ,); 17.30110 m pl. - Beschetznik i Sc-hel
lin - Haspcl i Niemiec; 17.40 trójskok -
Ziebe i Wolner - Luckhaus i M. Hoffman; 
17.4:i birg 10 km - Eberhardt i Lieek -
i\'oji i Wirkus; 17.50 dy.,k - Hilbrecht i 
Blask - Gierulto i Fiedoruk; 18.20 bieg 800 
m - Linnhoff i Mel'tens - Euchal'~ki (GIl,
sowski; 18.30 4XI0fJ m - Fischer, Gillmei-

me z·atrudnienia. '" ostatnim tVgO- odbęda. się 7 listopada w Sofii i 24 kwietnia 
dniu średni przemysł osiągnał naj"r~.·ż- w Pradze. 
szv stan zatrudnienia 12.000 robotni- 3 wrzcśnja w rewanżowym meczu wa.l-
ków, gdy jeszcze przed miesiącem]i- czyć będą reprezentacje Łotwy .i LiLwy. 
czba ta wynosiła 9000. Poniewa? nie Zwycięzca \yalczyć będzie z Austria, o pra-
jest to najwyższy punkt uruchon,ienia wo awansu I'undowego z grupy VII. . 
w sezonie rimow'TUl co przyparł' W p-rubie VIIr walczyć będą: Holandla 

ł .,', _ ' . ' . ". . a z l c: _ Luk.,embur!! 28 listopada w Amsterda-
gu y.na .połó" ę "J'i~eSl1la, przeto uznar: mie i Lul,scmburg - Belgia 13 marca w 
~alez:T .. ~~ te~oroczny gezo!"! w pr.zern~'-I Luksemburgu: . . ' 
sle włoklenmczym zapOWIada SIę do- \V.!!l'upie X Stany Z.1ednoczon~ me maJą 
brze. przeciwnika, natomiast VI'alczyc będą ze 

łódzkie Teatry Miejskie w nowym sezonie 
Ł ó d ź, 20. 8. Już za niespełna dwa 

tygodnie, w pierwszych dniach wrze
śnia. nastąpi po wakacyjnej pn.el·wie 
uruchomienie gruntownie zreorg'anizo
wan~'ch Łódzkich Teatrów Miejskich, 
pozostających pod naczelną dyrekcją 
Kazimierza vVroczyl'lskieog i pod arty
styczną dyrekcją Hugona Moryciń
skiego. 

Pierwsze dni września przyniosą 
ewie uroczyste inauguracj~ nowego se
zenu teatralneg-o: w Teatrze Polskim 
((lawnie.i Miejskim) przy ul. Śródmiej
~kiej 15. i w Teatrze Kameralnym 
(dawniej Polskim) przy ul. Cegielnia
ne.i 27. Wkrótce potem około pol()wy 
\yrzeŚl'lia uruchomione zostaną. przez 
dyrekcję Łódzkich Teatrów Miejskich 
teatry w różnych dzielnicach miasta 
z tych jerlen będzie gl'~'wał w lokalu 
dAwnpgo Tpntru Populal'neg-o przy ul. 
Og-rodowej 18. a drugi w sali teatralnej 
:r.akladów przemysłowych Geyera przy 
ul. Piotrkowski ej, trzeci w zakładach 

Widzewskiej Manufaktury. 
Niezależnie od wyżej wymienionych 

placówek teatralnych dyrekcja Łódz
kich Teatrów Miejskich planuje roz
szerzenie zasięgu swej artystyczno-wy
chowawczej działalności na dalsze pe-
n'ferie łódzkie i na osiedla prowincjo
nalne województwa łódzkiego. Zapo
wiedź realizacji tych planów zo~tanie 
w niedalekiej przyszłości podana clo 
wiadomości publicznej. 

Dwa centralne. śródmiejskie teatry 
łódzkie: Polski i Kameralny będą mia
ły w nadchodząc~-m sezonie odmienne 
zadania. Teatr Polski przy ul. Śród
miejskiej będzie poświęcony wysoko
wartościowemu repertuarowi, obejmu
jącemu klasyczne arcydzieła literatury 
dramatycznej polskiej i światowej, 
sztuki poetyc\;:le ~połec~l1e l obyczajo
we. \Vsp6łrze. IW dramaty i komedie () 
głębszym podkładzie psychologicznym 
oraz aktualne rlziela dramaturgii pol
skiej i obcej. Teatr Kameralny przy 

ul. Cegielnianej będzie poświęcony re
pertuarowi o charakterze rozrywko
wym i będzie dawał barwnie zestawio
ny przeglą.d najcełniejszych utworów 
współczesnego repertuaru dramatycz
no-komediowego z uwzględnieniem 
l~kkiej k()medii, krotochwili i komedii 
muzycznej, 

Aby sprostać daleko idącym 1 wy
soko sięgającym zamierzeniom, dyrek
c.ia Łódzkich Teatrów Miejskich zmo
bilizowała na nowy sazon wielki ze
spół akt()rski liczą.cy 52 OSOby i sk ła
dający się z wartościowych i ambit
nych ludzi teatru. 

Zespół Łódzkirh Teatrów MiejskiCh 
!Jędzie najlirzniejsz~'m zesp()łem tea
tralnrm w Polsce. Będzie on p<>siadał 
aż sześciu reżyserów, którzy, z niewąt
pliwl). korzyścią dla widzów, rywalizo
wać będą ze sohą pomysłowości Q. ujęć 
inscenizac~·jnycJi. Opierając się na tym 
zE'~pole, dyrekcja Łódzkich Teatrów 
l\1iejskich zamiel'7,a dać Łodzi t€atr od
powiadający jej potrzebom kulturalno
~rtystyc7.nym i nawiązujący do wiel
kiej łódzkiej tradycji teatralnej. 

stor. T.eichum i Mathus - Danowski, Po
pek, Zasłona, Dunccki. 

r\iec.lziela: godz. ]6 - bieg 400 m przez 
plotki - IJelling i Grat3hof[ - Kiemiec i 
Kosll'zcwski; ]6.10 skok w dal - Long i 
Leichum - Ilaul,e i M. Hoffman; 1ó.20 
bieg 1500 m - ScllUunJ!JUrg i 1lI - J~uchar
ski i Soldan; 1(i.:':O osz('zep Lnqun i BoeLler 
- TUl'czyk i GbUI'Clyk; W.t5 bieg 200 m -
Gillml'istcl' i }.[athus - Zaslona i Dunce
ki; lU.50 skok IV zwyż Weinkćilz i 
Gehmcrt - ho Hoffman i vacat; 17 kula -
"'·ocll\(. i Trippc - Giel'lItto i Tilgncr; 17'.20 
bie~ 5 km - 'n'ing i Eitel - 1\oji i Du
pJicki; 17.35 sztafeta 4X400 ID Haman, 
Stulpllagcl. Holling i Linhoff - Śliwak, 
GąsowlSki, Biniakowsld i Kucharski. Godz 
17.10 wręczenie nagrody zwycięskirj dru
żynie. 

Piłka nożna 
..Drużyna mlodyc'~ talentów" - C. W. 

S 2:1 (1:1). Drużyna "mlodych talentów" 
j:(rała w dość oryginalnym skladzie, z Go
dem na obronie i Piecem na środku pomo
cy, wskutek zdekompletowania obozu. Ze
spół grał w składzie następującym: Krzyk, 
Bo~tcher. God. Będ:,owsl,i, Piec (po prze
rWIe Nytz). Dytko, Wierzele\Ysld. Lewan
dOI'.'ski. Gedl'ewicz (po przerwie Gocl), Py
tel l f'lrych. Prowadzenie uzyskal w 5 min. 
Lewandowski. lecz już dwie min. później 
wyrównał Szewczyk. Zwycięską bramkę 
strzelił po przcn""ie w 15 min. Pytel. 

.Termin nadzw. walnego zebrania ślą
skIego O. Z. P. N. wyznaczony zostal na 19 
września. 

Kajakarstwo 
Sobiera;i w Kaliszu. ,V pierwHej polol"je 

wrześni~ odbędą cię na Prośn i e w Kal:Szu 
re-g~ty kaj8kowe. w których weźmie r6l\'n:~i 
unzlal za prOllzony przez kluby kaliskie mi6lrz 
Polski Stefan Sobier ~j z Poznania. 

Kolarstwo 
Z karty żałobnej. W czwartf'k w gonzinach 

pop(}lurlniowych l'mal'l po ciężkiej chorob ie wiel_ 
c; zusluiony lóilzki dziulacz sportowy ~P. J ~n 
Ilacek. %ma.rly byl 6ercem idugzą onrlilny 
sportowi kolarskiemu i plYl\'3c-kiemu. Pom im~ 
8 w ych. 60 lat jeszcze rIo nierlalYnlł uprawial 
CZynnie. turystykę kolal·.k'l. ŚP. Zmarly p'a~to
"at WIele ZMzczytnych stano"'i"k w towa
rzystwach i zwil\zknch SPOl'tow3'ch. Dy! wice
p't'zc:em Ł~nzkiego Okręgowego Związku Kp
~ar~klE'go. \'I' lc(>preze~em Lórlzkiego Okr~gowego 
~\'I'ln)\ku PIYwa~klego . wicepl'eZeReUl Ló'lzkiego 
'lowarzy~twa Kolal·skiego. i preze~~1ll sekdi 
spo.rtoweJ .. Resursy". Niezwykle czynny i ru
c~I!\'I'y śP'. Jan Placek. byl il(l.,kon~lym orga
rdzatoreUl 1 pracą swą na niwie 6portOl\'ej w 
Lorlz' J?-rzycz.ynH się .... 'elce no rozwoj\l sportu 
k~ar~kl~g? I plywackiego. Zmarly cie.zy' "le 
~sr~rl ~w l nta sportowej ł.orlzi ogóln'l snnpa
tlą I wlelkn popularnoocią. toteż jego orl"Hc'e 
wywarto wśr6d sportu J6dzkiego powszechny 
żal. 

Z powodu zgonu 6wego w:('e()rpzN!~ ~P . J~
nl\ Pl:~clra, Z~rzad I.ódzkiego OkręgowE'go Zwią_ 
.z~{u h?larsklego. odbyl sPN'jalne żnlohnp po
@~p(l:-(!.nle. na którym uchwnlil odwolać WSz~·st. 
kle Imprezy kola"ąk'e majl/ce sie odbyt' w n~,l
clto:l':l\c:~ ~ieilziele. a m'" no\\'icie ogólnopolRld 
WY~CIg JnhllcnRzowy K P. Zjednoczone na .nv
st:ln~ie 150 km. oruz' mię,1zykl11howe Wyścig.i 
SZORowe .. Rekorllu" nu 2~ i 5Q km . 

. Po;nzeb ~p. J n na Placka o<ibedzip się w 
nlpr!z;"IQ. Zarząd łJOZK wzywo wgzy~tk i p klu
hy do gremialnego wzięcia u/)Zialu w pogl'z"b:e 
w"az ze sztandarami 

Pięściarstwo 
. J(luh. r. ~. P. LHlziplil już lm'olnienin I"OZ

~1'lk : elVJ('zowI. k.tóry p.l·~enosi się <io \\'arszl1wy 
I l)fa",d~p odohn;e 'Z>~~11i h'lr,,'Y II'arsz:ł\yia nki. 
Jak nn.s }nfor'~nuje k:erownict\\'o klubu na miej
scu. ,\ .0zl1l'lk.!ew;cza w wadze lekkiej wyst~ pi 
zn~JduJący SH~ \v do.skonalej formie Kowalew
skI. 

:L6(I~kie władze I)ięścial'slde wsp61nie ze 
zWlązkle~ Iwow,k:m zamierzaj'l sprow.,rlziĆ czo
towych ~Ię",ciar~y rumuńskich na ~potkanie rio 
L~o\\'a l. JArlZI.. Pertraktacje zostaty już na
"Iazane I PI'zYJazd Rumunów pra wdopor]obllie 
dOJrlz'p do skutku. 

Ofic.ia!ny program (}twarcia sezonu w Lorlzi 
zo,tal JUZ opr.aco\yany na o~·tntnim po~'erlz"niu 
zarz~rlll lórlllklch wlailz pięśc;~I'Rk:ch. Otwarcie 
będZIe n08iln haruzo 1lI'OC7.YSty chal·a,ktpr. przy 
s~y~n zarząrl L O. %. B. Z3 pośre ,lnict\ypm 
ZWla,zkl~ Nauczycieli 'Yycho\Yania F'zyczne~o 
bę:I':le SIę starat o zainlere<owanie imprezą mlD
dZlf:~y ~zkolne.l or"Z .i('i rodr.iców. 8ama uroczy-
8t~c o t '\"~I'Cla orlbedzie S;P, na hoisku Sokola 
przy. uJ. 'l'ylne-i w rlnin 12 \VrzP"n i ~ Po tiefi
""lzll' . zalvo~n;ków "'szystkich kluh6;v "krc:gu 
pnr1 klCl'unku}m kPL zW. P. M!I<7.A. orkie~tra 
orlegol'a ~yn:n puflstwowy. PO czym nn.tllpią 
PI·zem.6w:em3 preze~a Kf}rr!nsz3. ktMy Ohmie
le.wsklcmu "'ręczy upominek. NaF;tępnip sl6\v 
l<llka prz~rnó\Vi Ohmirle"·8<ki. 3 na zakollczenie 
o;lhcrlą Sl~ ~20tery. "'nlki pokazowp. oraz pokn 
glm~a8tykl I ra,cJonalncgo treningu w opraco
\'I'an tU P. Eug. I\(lwak~. 

Mi;O;tr7,ostwa drożyn(}wc okrlll!1I 16rl~ki(!go 
rozpOC7.n'l ~te \'I'e wr·zpśn i u. Termin zg-Io.zpń p'~_ 
szczeg6!n~'ch nnlżyn zo.tlłl wyzn~CZ()ny no elida 
1 .wl·ze~nI3. IV hip;:. "'czQu:e s]Jor!z!pwac " ię nn
lN;y menotowanego dotl'chcz3.' nnzialu IV roz. 
I::?wkilch. po. któl'l'('h ukończeniu zt'<poly po
cJz el?n.e ~osta!~ na kla!'y fi. i B. Xajp!'a \v II ()p r>
dob~llCJ w mlstrzos~wach tegorocznych wezmfl. 
~~Zla,t zespoly: I. I\.. P ., Geyel', Wima SokOl, 
ZJNlnoczone. Kru"zender. 

I?rnżyoa Gcyera rozpoczyna s"'()j ,pzon 6POt
bl1lem tO~"arzysklm z pah ian ickim K,rnncnilp
rem IV d~lu 28 bm IV zespole Gr)'el'~ wy<"tll pi 
PO raz pIerwszy Pisarski w wadze pólci~i;ki~j. 

Piłka nożna 
Nil. sędziego. sllot1.anin l •. K. S. - Pogoń we 

Lwo~;e w ~ntU 211 bm. zo.stal I\'yznaczony P. 
SznaJrler z hl'aknwa 

Mil'trzostwo klasy C Irrupy pahiRnicki~j z'lo
byla cl.rnżyna pahianickiego HmRgoonu i tym 
.amym wchoilzl do rozgryw"k finnlnw,ch. 
. Rozgry,,:ki o mistrzostwo klu.y B Ik()lo je

;Ien ne) maja SIę rozpocząć w Lodzi już w dniu 
12 wrze'Śnia. 

Vi". G, i D. lódzkich wlaoz pilkarskir'b na 
o~tatTIl.m s~,ym po,;ietl7.l'niu n~t3lil termin roz
poczęcIa. mIstrzostw pilkBl'~kich na tert'nie 0_ 

kręl:u (Je.su~nnR runda) dla wl.>zy"tkich kIn". 
T~la~ ..... rozPoclIllie rozllrywki IV rlnill 5 wrzpś
lI:a. kla.a B " tydzień p6tniej, kluy C i junio
I'<:y 19 wneJŚni a. 
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SIerpień Sobota: Joanny wd. I 
K .dendafZ nJm.·kat. 

21 
Niedziela: Symforiana 

Kalendarz slowtańskJ 

I 
Sobota: Kazimiry 
Niedziela: Radomiła 

Słońca: wschód 4i-3 
za.;hód 19,Oi 

Sobota Olugość dnia 14 g. 2i mln, 
"" •• 1111 __ Księżyca: wschód lS ,22 
, zachód 4,05 

Faza: 1 dzień przed pelnia, 

A~re~ re~ak[ii i a~mini~tra[ii VI tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji t administracll 173-55 

DYŻURY APTEK 
Nocy dzis łejsŁcj dyżurujll u,teki: Kon 

Ska (Żyd) pl. Kośclelny & Cbaremza, ul. 1'0-
mor&!,:a 12, Wagner I Ska, ul. Piotrkowska 1J7, 
Zajączk:ewicz i Ska ul. Żeromskiego 37. GDf'
czycki. ul. PrzE'jazr! 59 Epsztajn (:t,d). ulica 
P iotrkowska 22,). Szymański, ul. Przędzalni.
na 75. 

Telefony straży pożarnej 8, pogotowia mIel· 
,kiego 102.CO, pogolowia p. C. 6... 102-40, pOlio, 
towia ubezpieez;alnl 208·10. 

:TEATRY 
'l'eatr Letni, Piotrkowska 92 - .. Cabaretti

s;mo". 

KINA 
Capitol - "R'l111ona". 
Corso - "Król Brodwayu" i "Mściwy jeź· 

dziE'c". 
Ikar - ,,'l'ylko raz kochali" i "Zamach w 

Casinie". 
Metro - "Darmozjad". 
Miraż - .. Ostatni poganin" i "świat lIię 

śmieje". 
Mimoza - "Dokt6r X" i "Ko<l!:\an;y lobu~". 
Oświatowy - .. San Francis1!:o". 
Palace - ,.Brzdąc". 
Przedwiośnie - ,,\Viedeń szaleje". 
Rialto - .. Sonata kreutzerowskn"_ 

KOMUNIKATY 
Rejestracja mężczyzn. urod:.tonych w 

1919 roku. W czasie od dnia 1 do dnia 
30 września rb. odbywać się będzie reje
stracja mężczyzn, urodzonych w 1!)19 roku, 
obywa teli Rzeczypospolitej, ·zamieszkałych 
oraz przebywających na terenie Łodzi. 

Reje6tracji dokonywać będzie w godzi
nach od 8 do 15, w 60boty - od godziny 
8 do 13.30, WYdział Wojskowy Zarządu 
~liejskiego w Łodzi (ul. Piotrkow6ka 165, 
I piętro, front). 

Poszukują pracy. Woj. Biuro Fundu
szu Pracy w Łodzi podaje poniżej ;Iość 
osób poszukujących pracy. zarejestrowa
nycll do dnia 14. 8. br. na terenie woje
wództwa łódzkiego: Łódź, powiat łódzki i 
ł ę czycki 37.9(}5; Kalisz, powiat kaliski, kol
ski, koniński, turecki i wielUllski 3.498; 
Pabianice, powiat łaski i sieradzki 3.277; 
Piotrków, powiat piotrkowski 1.&43; Ra
d omsko, powiat radomszczański 904; '1'0-
ma,;zów, powiat brzeziI1Bki 3.5i~; rllzem 
50.m'j oRób. 

Koncert popularny. 'V celu urozmaice
n ia i uprzyjemnia pobytu chorym na 
gruźlicę, przebY"'ającym w sanatoriach 
miej,,>kich - Wydziat Oświaty i Kultury 
Zarządu M:iejBkiego w Łodzi z inicjatywy 
Wydziału Zdrowia. Publicznego urządza 
w dniu 2'2 bm. w sanatorium w Łagiew
l1 ika ch koncert popularny, Koncert ten 
o d-będzie się w godzinach od 10 do 12, w 
wykonaniu orkiestry Zakładów Przemy
słowych 1. K. Poznański. 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Brudy I niechlujstwo w żydowskich 

jatkach mięsnych. Specjałna komisja lu
stracyjna z ramienia Starostwa przepro
wadziła lustrację tydowskich jatek 
mięsnych, zgromadzonych w tzw. Baza
rze przy ul. 'Volborskiej 17-19 oraz przy 
ul. Pilsudskiego 12, tudzież hal targo
wych przy ul. Nowomiejskiej 19. Stwier
dzono, że w jatkach mięsnych sprr.edawa
l1y jest drób w stanie urągającym wszel
kim przepisom sanitarnym. Mięso oraz 
drób znajduje się do sprzedaży w stanie 
gnilnym. Również w halach stwierdzono 
nicchlujstwo. W rezultacie sporządzono 
70 protokółów i winni zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności. Wlaściciele Baza
ru i hal zostali powołani do niezwłoczne
go przeprowadzcnia remontów i uporząd
kowania urządzeń straganów _ oraz jatek. 

Posiedzenie Kolegium Zarz. Miejskie
go. Vilczoraj odbyło się posiedzenie Ko
lrgium Zarząd u Miejskiego, na którYm 
przyjęto szereg przetargów na roboty bru
k owe. m. i. zabrukowanie placu Boerne
ra . Kolegium uchwaliło plan zabudowy 
częś c i miastR, objętej osią ulic Kilińskie
go, Pomorskiej, Szterlinga i Cegielnianej. 
Plan dzielnicy, zawarty w tym l{wadra
cie, wyłożony zORtał na 14 dni do publicz
n ego ,,·glqdll. Nastr,pnie w 7.wią7.ku z na
sil C' lli l' 1Il rpidrnlii szkarlatyny, kolegium 
mi ej;;kil' postanowiło uruchomić w Szpi
ta ln Mi C' jskim w nndogoszezu jl'denasty 
p:-,wilon szkarlatynowy na 40 łM,ek. 

Nowe autowozy łódzkiej Straży Pożar. 
nej. \V dniu wczorajszym specjalna ko
mi !'; ja z ramienia. Zarządu MiejSkiego i 
komendy Straży Pożarnej w Łodzi prze-
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jf!ła pięć nowych wozów pogo.towia 8tra:
tackiego dla Straży PoŻal'ne] w ŁodZI. 
Autowozy pogotowia zaopatrzone sa, w 
najnowocześniejsze urządzenia, wykonane 
w polskich zakładach inżynierskich. 

Niema to, jak "baj rat", I(omisja fi
nansowo - budżetowa, wyłoniona przez 
Radę Przyboczną, odbyła posiedzenie, po
święcone omówieniu sprawy budżetu ad
ministl'acy jnC'go Zar7.ądu Mirjskicgo Lo
dzi na 1937-38 rok. 

Przyjęto w pierwszym dniu dr.ial 
wpływów Zal'zqdu Miejskiego, oraz dział 
I administracji. W przyszlym tygodniu 
odbędą się dalsze trzy posiedzenia lwmi
sji, na których omówione zostaną działy 
opieki społecznej, zdrowia, oświaty i kul
tury, szpitali, zakladów opielwIlczych, 
kanalizacji i wodociągów oraz gazowni 
miejskiej. 

Po zakończeniu debat komisji nad 
budżetem niezwlocznie zostanie zwołane 
plenum Rady Przyboczne.i, która rOZpocz
nie czytanie budżetu. ZakOliczenie prac 
j uchwalenie budżetu 'Przez Radę Przy
boczną spodziewane jest na 4 września rb. 

LustracJa robót miejskich. Członko-
wie Zarządu Miejskiego lustrowali pro
wadzone obecnie roboty budowlane miej
skie, przy czym badano jakość używa
nych materiałów, tempo pracy, solidność 
robót itd. Zlustrowane zostały roboty: 
przebudowa domu dla żebraków przy ul. 
Kątnej 10, budowa. domu pracy przy ul. 
Brzeznej 3, budowa szlwły przy ul. Fran
ciszkańskiej, przebudowa szpitala miej
skiego św. Antoniego przy ul. Przędzal
nianej, na terenie dawnego szpitala woj
skowego, wreszcie budowa pawilonu na 
półkoloniach w parku miejskim 3 Maja. 

ZE śWIATA PRACY 
Zatarg w przemyśle drzewnym zao

strzył się. Zw. robotników przemysłu 
drzewnego podjął jeszcze w czerwcu rb. 
zabiegi O zawarcie układu zbiorowego, o· 
bejmującego wszystkie zaklady przemy
sIu drzewnego w Łodzi. Wysunięto przy 
tym żądanie podwyższenia płac w grani
cach od 20 do 40 proc., a to z tej racji, 
że w niel,tórych zakłada ch. szczególnie 
żydowskich, płace są niewspólmiernie ni
skie, nie przekraczając 2 zł Zi!- 8 godzin 
pracy dziennej. 

Wielokrotne konferencje do porozu
mienia nie doprowadziły. Obecnie sytua
cja zaostrzyła sili, w kilku zakładach m, 
in, w fabryce dykty Gemal, doszło do 
strajku protestacyjnego. Związek zapo
wiedział ogólną akcję, o ile ponowne ro
kowania, wyznaczone na nadchodzący ty
dzień, do porozumienia nie doprowadzą. 

Robotnicy przemysłu jedwabnego żą
daJą podwyżki płac. Orzeczenie komisji 
rozjemczej, przyznające podwyżkę płac o 
10 proc., obejmuje tkaczy pracujących nIl 
zwykłych krosnach angipłskich, przy wy. 
robJe tkanin z jedwabiu lub miC'szał1Ych z 
bawolnn, którym przyznano dodaLeI, od 5 
do 15 proc. 

Natomiast tkacze. zatrudnieni specjal
nie na luoRnach jedwabniczych, umową 
powyższa, nie są objęci i w związku z tym 
obecnie wystqpili z żądaniem podwyżld 
płac o 15 proc, Zaznaczyć należy, że po 
długotrwałym strajku w 1935 roku płace 
tej kategorii tkaczy zostaly ureegulowa
ne i przeciętnie o 15 do 20 proc. są wyż
sze od tkaczy bawełnianych. \V sprawie 
tej rokowania rozpoczęły się już i w nad
chodzącym ty,?odniu mają odbyć się kon
fer~ncje z eamtrresowanym przemyslem. 

Majstrowie fabryczni domagają się 21ł 
proc. podwyżki płac. Majstrowie fa
bryczni prowadzą od szel'egu tygodni ro
kowania o umowę zbiorową. Ostatnio 
wysunięto równict żądania podwyższeni.a 
J.łac łącznie z robotnikami przemysłu 
włÓkienniczego. Przemysłowcy po orze
czeniu komisji rozjemczej przyznali rów
niez majstrom 10 proc. podwyżki. Obec
nie na 23 bm. zwołana została w Związ
ku Wielkiego PrzemysIu konferencja o
bustronna celem ostatecznego zawarcia u
kładu zbiorowego. Zwlązel< majstrów 
podtrzymUje swe poprzednie żądania pod
wyźki plac o 20 procent, nie godząc się 
na 10 proc., prZy7.nu.ne przez przemysł. 

KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 
Tworzenie nowych kadr zawodowych 

rzeDlieślników w przemyśle. W związku 
z akcją niektórych organizacyj, domaga. 
jących się ograniczenia zezwoleń na 
wjazd zagranicznych specjalistów, podjCl' 
to akcję szkolenia wykwalifikowanych 
robotników do obsługi specjalnych ma
szyn, do czego dotychczas sprowadza się 
z za granicy fachowców. 

W sprawie tej w urzędzie wojewódz
kim zwołana została konferencja z udzia
łem przedstawicieli izby przemysłowo
handlowej, zw, przemysłOWYCh, Żarządu 
Miejskiego, zainteresowanych organiza
cyj i władz szkolnictwa zawodowego. Na 
konferencji opracowany zostanie plan 
szkolenia robotników w dział e obsługi 
maszyn nowoczesnego typu i specjalnych, 
oraz spOSOby tworzenia nowych kadr fa
chowców krajowych, by nie dopuszczać 
du wypełniania i tak ograniczonego ryn
lm pracy przez zagranicznych specjali
stów. 

JUDAICA 
Jeden z galerii nłewyplacalnych.

'Vśród zarobkowców i hurtowników wIó
ldenniczych w l.odzi poruszenie wywoła-

la złośliwa plajta znanego od wielu lat 
jako odbiorca towarów łóc1r.l\.irh, Szmula 
\Vajntrauba, właiŚciciela sldadu w War
sumie. przy ul, Nowolipki 43. 

Wajntraiib cieszyl się 7.u.ufaniem i kre
dytem i jrs7.cze oslatnio w maju i czerw
cu rb. dokonal powainiejszych transa~
cyj, pol';:I'~' \Ya.i(\c na leż Ilości wekslami,. kto
re obecnie są protestowane, a jak Sl~ 0-
kazujf', wyłącznic wyslawiane prze" lu
dzi nie Ollpowi!'Clzialnych majątkowo. . 

Według informacyj osób be7.pośredmo 
zainteresowanych łt\c7.ne zadluźe11l0 
Wajntrauha u kupców łódzkich wynosi 
ponad 200000 zł. Sam Wajntraub przed 
kilku zalNlwie dniami znienacka zlikwi
dowal swój sklacl, uprzednio, jak się oka
zało, sprzedał również elom mieszkalny, 
który posiadał w Wal'szawie i wyjechał 
w nieznanym kierunku. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Tragiczne zakończenie zabawy, Na po

lach wsi Krusice pod Łodzią grupa dl!:ieci, 
pasąca gęsi, zabawillła się paleniem og
nia. W pewnej chwili na 6-1etniei Jad\vi
dze Pietrzak zapaliła się odzież. Obecne 
dzieci rozbiegly się z krzykiem. Pomoc 
starszych przybyła z opóźnieniem i drJec
ko wskutek poparzeń zmarło. 

KRONIKA POLICY.JNA 
Rozprawił się z dłnżnikillD. Feliks 

Kulisz (Reja 7) nie oddawał naletności w 
I'lumie 140 zł I{ons~ntemu Michałakowi 
za pobrano muterialy budowlane. Mi
chalak zniecierpliwiony przybył do mie
szkania upartego dłużnika ze swym bra. 
tem Janem i obaj przy pomocy siekiery 
i laski poranili ciężlw Kullsza, powodu
jąc pęknięCie czaszki. nannego odwie
z;ono do szpitała. MIchalaków areszto· 
wano. 

Ponowne próby spekulacji mleld&lD. 
Ostatnio znów w handlu mlekiem podnie
siono bez żadnego uzaoSadnienia gOBpo !łar
cazgo ceny na 30-35 groar;y za litr. mimo 
ze IV zasadzie ustalone ceny urzędowe 
przez Okr~go\\'ą Spóldzielnię ~1Ieczarsl\l\ 
wynoszą 'Z7 groszy za litr mleka i to w 
dodatku chemicznie oczyszczonego. W 
Związku z tym zar~ądzona zo"tala kontro
la mleczarń i spisano pro~ okóly w kilku
nastu wypadkach prl'-y czym winni pocią,' 
gnięci zostnli do odpowi~dzialności kar
nej. (x) 

KRONIKA SADOWA 
Skazanie członków StłOnnictwa Naro

dowego. Dnia 29 C1.Cl'IHa rb. pr~echodzą
cy ulicą Brzezińską Stefan Dymel. l ul. 
Marysilliskiej 00, potrąci I nogą kosz z cu
k ierka mi ustA wiony przez żydowi3kiego 
handlarza Jankla Jakubowieza, niemal na 
środku wąskiego \V tym miejscu chodnika. 
Żyd poder\\'al ;;ię począł krzyczeć i doszło 
do Iłwantuł'y, pl'~'y czym po stronie Dy" 
meln stanęli dalsi członkowie Str. Nar. 
Stefan Ko\\alskl z ul. Sikawskiej 6, ]\faria 
Wa~i1e\\'ska z ul. Brzezińskiej 66 i Zofia 
ZiC'lhls.ka. z ul. Zawiszy 4() PoliCja poja
wiła si~ na miejdcu i sporządziła Proto
kół wyżej wymienionym c7.worgu oaobom 
za pobicie handlarza. Sąd taro'cińĄki 
... kazał Dymela. Kowalskiego Stefana. Wa
sielew.,ka, oraz Zielil1ftkl'l, w;u:y$tkich po li 
dni arc ztu. (x) 

Ulr.llrany właścicłel spelunki. Godel 
MilRztajn. właści ciel ka wi,lI'nl pr~y ul. 6 

ierpnia 2, skl17.any z06tał przez Sąd Sta
ro~cJ1)ski na 200 zł gl'zy"ny. W loka lu 
i\fil6zlajna w nocy na li- bm. zaoltllła poli
cja zgromadzonych kilkanaecjo osóL, za
jętych hazardową. gra, w karty, domino 
itp. Zaznaczyć należy. że kawiarnia Mil
sztajna jest mioj"cem stalego hazardu oraz 
że sam Milsztajn, był jut kal'any paro
krotnie Za te wykroczenia, jednak nie od
strasza go to od kontynUuwania procede
'ru, który prawdopodobnie opłaca mu 6i~. 

Włamał się do mieszkania wł,sllych 
rodzioów. Przed Sądem Grodzkim w Lo
dzi odpowiada 1 lS.letni Zenon Pietrzak, 
notoryc7.ny 7.10dzlejailzek karany 3 razy 
mimo młodego wieku za kradziete. Od 2 
lat Pietrzak zbiegI z mieszknnia rodziców 
i ukrywa! się w apelunkach w towarzy
stwie starszych kompanów po fachu 01'31: 
pr06tytutek. 2.1. lutego br. w n04:Y mło. 
dzieniec wiedząc, że rodzice je·go, z który
mi się od da.wna nie widlliał akuratnie 
zna.idu,il\ się u Ai06try, eo przypadkiem 
sLwiordził. przy pomocy wytrycha. wkradł 
się do miCJ'lzkania rodziców pr1!Y ul. Bu' 
kowej 3i i s.kradł HO w gotówce. Złoddeja 
ujęto w toku dochodzenia. Sąd Grodzki 
skazał Pietrzaka na S mieSięcy więzie
nia. (x) 

Usiłował zabić dozorcę więziennego, 
Ciekawy typ przestępcy znl1hl.zł się na ła
wie oskarżonych w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi. Antoni Borowiak za opór władzy 
odbywał karę w więr.ieniu przy ul. Szter
linga. 23 marca rb. prr.eprowadzano prze
słuchania will:l.niÓw i d07.0rca Wawr7:y
niec Nowic1.:i odmówił WY/lllll7.czenlA, Bo
rowiaka, powolując się na nakaz w tej 
mif'1'7.e. Dorowiak, korzYlItając z nieuwa
gi dozorcy, powulit go na ziemie i głowI!, 
jPgo bil o posad7.l;:ę, m,iłując go uśmier
cić. Inni więźniowie U\volnili d07.orcę z 
r[\k rozw:kiec7.onego Borowiaka. 8o,d 
Okręgowy skazał Dorowillka na ł mie
siące aresztu. 

KRONIKA PABIANIC 

Pogrzeb ofiary gromu na szczycie 
Giewontu. ,V ub, czwartek o godz. 5 po 
poł. odbył się pogrzeb jednej ~ trze~h 
za.bitych ofiar gromu na SzczycIe GIe
,,"on tu. śp. Leopolda Schloenvogta, !at 41, 
przemysłowca z Pabianic, posiadającego 
fabrykę przy ul. Sienkiewicza 7. ~Ialo 
zabitego spł'owadzila rodzina w ubiegłą 
środę z Zakopanego do Pabian!c. Zwłokl 
zmarłrgo odprowadzono na wieczny spo
czynek na ewangelicki cmentarz para.
fialny w Pabianicach. Brat zmarłego, dl" 
Eugeniusz Schloenvogt, który o~ni~sl 
również poważne obrażenia, pozostaje Je
szcze w szpitalu w Krakowie. 

Osobiste. Dyrektor Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Pabianic p. Bolesław 
Hans z dniem 23 bm. wyjcżdża na cztero
tygodniowe ćwiczenia w?jskow~. Obo
wiązki dyr. K. K. O. pelmc będZIe p. in
żynier Al, Orłowski. 

Chór pabianicki w Polskim Radiu w 
J.odzl. Miejscowy chór śpiewaczy "C~c~' 
li a" wystąpi w niedzielę 19 wrzesma 
przed mikrofonem P. R. w Łodzi. Po 
występie "Pabianickich rew~lersó~" pod 
batutą p. Lubowskiego, będZIe to JUż dru· 
gi występ pabianiczan przed mikrofonem 
radia, łódzkiego. 

Czy linia tramwaln do miejskiego par
ku Wolności będzie przedłużona? Miasto 
nasze posiada piękny miejski park 'wCll
neści z przyległym obszernym lasem, któ. 
ry w miesiącach letnich przez mieszkań
ców jest bardzo chętnie odwiedzany. Naj
większą bolaczką dla mieszkańców jest 
jednak to, ie park ten jest bardzo daleko 
poza miastem położony. Linia tramwaju 
dochodzi niestety tylko do stacji kolejo
wej, stąd do parku jest jeszcze SpOl'y 
kawal drogi. Obecnie delegacja Zarządu 
Miejskiego i Rady Miejskiej, wysłana. do 
Ministerstwa Komunikacji w .Warszawie 
celem przedłożenia postulatów w sprawie 
budowy autostrady przez Pabianice -
złożyła równocześnie prośbę o przedłuże
nie omawianej linii tramwajowej do 
parku. 

Z ruchu narodowego. W lokalu włas. 
nym przy ul. Pułaskiego 13-15 odbyło si~ 
w ub. środę zwyczajne zebranie miejsco
wego Koła Stronnictwa Narodowego, na 
którym referaty wygłosili miejscowi pre
legenci na. temat ostatnich podniosłych 
uroczystości "Cudu nad Wisła,", odbytych 
w różnych miejscowościach, a zorganizo
wanych prZC'z Str. Nar. Ponad to oma
wiano sprawy bież. i po wyczerpaniu po
rZl\dku dziennego zakończono zebranie 

KRONIKA ZGIERZA 

Piętnujemy. P. KliRzkowa, właścicielka 
domu mieszkalnego przy ul. Sier(ldzkiej 5, 
wraz ze swą młodszą. siostrą c~ynila za
kupy w sklepie manufaktury Żyda Arona. 
Kompla, przy ul. PiłSUdskiego 6. Wstyd! 

Wypadek w fabryce. W środę, dn. 1S 
bm. w fabryce "Zgierskiej Manufaktury 
Bawełnianej" przy ul. 1 Maja 4, przy roz
!blorze maszyny parowej koło rozpędowe 
przygniotło montera Stera na Pa wlolvskie
go, zam. w Łodzi ul. Żeligowskiego 58. Pa
włowski doznał J}ołamania, żeber i ogól
nych obra'żoń wewnętrznych. Niei!zczęśli
wego w stanie ci~żkim przewieziono do 
szpitala ewangelickiego w Łodzi. 

Z Zarządu Miejskiego. W związku z. 
decyzjt\, Zal'ządu Miejskiego zmniejszenia. 
dni pracy na mbotach sezonowych miej. 
f30kich do 3 dni w tygodniu, w dniu 16 bm. 
delegacja sezonowców odbyla konferencję 
z prezydentem miasta, na której uzgod
niono, te najpierw będzie dwutygodniow& 
wymówienie zmniejszenia dni pracy w 
aasie którym Zarząd Miejski ma czynić 
starania o dorła tkowe kredyty dla zatrud
nienia robotników w dotychczasowych 
normach. 

KRON I KA LASKU 
~ 

SłUDobójsłwo. Dn. 15 bm. we w6i Poi
dnenice. gm. Zelów, na tle nielmasek ma!· 
teńskich popełniła samobójstwo przez po
wiet!\r;enio się Paulina. Frydryk, lat 30. 

Xradzieże. W nocy na 1-8 bm. we ",~i 
Za..p<llice, .gm. Dąbrowa-Rusiecka, z mie6z
kania. zMtał skradziony wartościowy ze
garek na szkodę Bronislawa Dubieckiego. 
- Tego samei!o dnia we wsi Wymysłów 
na szkod~ Władyslawa Książka. i Jana 
KobrYl1skiego, nieznani sprawcy skradli 
ubrania męskie ogólnej wartości 128 zt. 
Śledztwo w toku. 

Przykładny wymiar kary. Dn. 17 bm. 
Sąd Grodzki w Łasku skazał: Wladysła,
wa Wojtyniaka, Władysława Pięte. Wa
cla,,'a Pi!!le. Jana Piętl' i Józefa Ul'bania
ka wBzyAlkich z Wili Dąhrówki, gm. Bu
c7.ek, na 8 miesięcy więzienia 'Za nożow
nictwo. o.skar~eni w dniu 19 marca rb. 
w Buczku na odpu:ście p<)ranili cię.żko no
żami c7.ł<rnków Str. Nar. Władysława A
damca i Stanisława Kota. Skaz;.1Ui po od
czytaniu wyroku, 'Zotitali odstawieni do 
wif!ziOOlia, w Lodzi. 



Strona 8 OnF,DO\VKm, niedzie1a, dnia 22 sierpnia 1937 Numer 19t 

Naf/'łówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na.prz~-kład: z 18924, n 27iS, d 1790 

daJIlIze słowo 10 groszy. ;) liczb = jedno słowo. ł t. d. = lstowo. 
i \\ , z. a = każde .stan0Wi 1 słowo. Je<ino I)~ło· Drobne ogłoszenia w dni powtSzedrnle przyjmuje 
.. zenie nie może przeokraczać 100 słów w tym 

5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t"łamowy mUlmetr 30 groszy. się do godz. 10.30. w soboty j dui pl"Ze<iświą-

teezne przyjmuje się do gO<k. !l.4-,) 

Zanim kupisz 

RO\VER 
wst~p z zaufanIem 

do naj większej j najtańszej 
fachoweJ firmy 

I[ I ... Ogrodnikowi. .. Dzier~awy .. 
.:.7 ••• S.F.R.Z.EiiiiiD.AiiirlitiiiE .... H .... 6 m6rg roli przy Po~na11lu. bC>1I ::Ple~Zl1le po~zuk,uJę.od \\'1~Rc'(,l~la 
• . zabuuo\\'ali korzystllle sprzeua ..,0--60 dobrej ZIemI. Posr('dlll!!y 

Skład Iwlaś(·i ciel. Oferty Orędownik. Po· wykluczcni. Oferty Orędowlllk. 
. . I znań zd 7 726 Puzn311 zu7 79~1 _______ _ 

SIIOZYWCZY z towarem. magle , .-
mieszkanie. pokój. kuchnia. talllu Skład Skład 
sprzedam. powód wyjazd. Adres 
Orcdownik. Poznań zd 7 396 cukrów. owoc6w przy główncj kolonialny kompletnym urzljd~e· 

ulicy z powodu wyjazdu tanio nicm. mieszkaniem. rynku m,a· 
sprzcdam. Adres Orędownik. Po- steczku. dwadzieści\! ,?ie~iecznie. 
znali zd 7 794 rocznie góry wy"zl~rzaw,r.. N,J

Garnitur 
wak. Pozna l]. 1'vlarcma 22. pa ro-wy I>przedam 5000 zł. P. Gu· 

lowSJki. Pruśce. poczta Rogowo. 
pO'wiat wagro-wiecki. d 24 12:3 Gospodarstwo zd 7 910 R. Barcikowski S. A. Poznań 

1~2 .wydzierżawi~ 83 kg morgi. ob· 260 
Meble Jjcle 5-6000.- 8 lat Ko~tr7.:rna. b 'aczanvch bez inwentarzy kom· Gospodyni I' ~asjer . 

najtaniej kUPISZ doggdnych w,{l;- ~ atuszak. Kostrzyn. Pobl;dzl~kl! pl!:tne żliiwa przy mieści~. obję' samodzi<,lna (Kurlandka Lotew- do kSIęgowoścI Szuman.a. pIero 
rUllkac.h splaty - I·

Hala Mebl,l, ,.8. zd 786v rię 7500.- Kostencki. Pozna,i. kal zn'ljąca dobrze kulinarję. _ wszorzędny od za,raz. ŚWIa<!edwa 
Poz1)3n, Wr!lclawsKa !l8. -,;,r"~"zel " " Pocztowa 15 - 2. zd 7 !Hl również leczniczą. masaż i szycie warunki do MaJ. Kromohc~ P. 
ZWHza,' n3 flrme. P 2\J 4,,3-.>1 .2u GOŚOlnleC (Joszllkuje posady u OI"ób star- Kuklinów. zdg 7 ,43/4 @1~ 

Kolonialkę 1~~~~31~~, U~~~~~yjża~~~ze{~:zyzs1~Y~ 140. ~~~g~'_ F~~~~~k;h~ _ ~\'ł~nf.;ll~a- Tokarz 
zaprowadzona bezkonkurencyjną. ~przedam. Fabianowska. RrJz~; pszc!111,ych. zabudow.anra ma~yw- zd:; 7 "9,, 

SW.MA~Cn .. 55 
Pg 29 4~2/3-33.45,6 Kilentela gotówkowa. przyleglym . . na. zd 78ui) ne. zlllwa kOlpl?letme ~all'os~o:la- _______________ w żC'lazie samodzielny może ~i, 

wygodnym mieszkaniem. tania r']wane ,~·łaśclclell!. OhJęcle ./ 000~ Go" zgłosić. J. M31"er. Kościan. 
dzierżawa okazyjnie sprzedam. Ko~tenckl. Poznan, Pocztowa 1:>. SpOSla. zd 7 737 
Adres Orędownik, Poznali Dom m. 2. zd 7 912'uczclw~ zaufana p.oszukuJe I?os~-

zd 7 042 3. kuchnia masywny. 2 morgi. domu. vferty Kuner Poznali SkI 
ogród. chlewy, szopy na sprzedaż 330 dy do 1 lub 2 osób w lepszym 

P l Zgłoszenia Agentura Ryczywół. zdg 7722 arce e , Gospodarstwo n 48520 buraczanych nowe zabudowania 
budowlane. Dąbrowskiego, Bu- sprzedam 43 buraczanej. wielkiej ________ kompletne inwentarze. żniwa. bez 
kowska. PIękna. \VloSenl1a, ,R~· wsi. kompletnymi inwentarzami. Kolonialka długOw. objęcie 26000.- I\:ostenc- Uczciwa 
doona. ~zela~ Rocha. A nt.,?l1l11;,k samotnej. potrzebne 11 000, Zgło· ,.' . _ ki. Poznali. Pocztowa 15 - 2. czysta, pracowita po~zukuje po-
wybOr Innycn, .. OsarIopol lo- szenia Agentura Oredowl11ka - na sprzE'daz. a po-koJe, kud1l113, 8h zd 7914 sady z gotowaniem. dobrze poie. 
znali. Rzeczypospoli~ej 9. CLouzież. n 48488 zł mie<"ię<,znie. zar:l.z .. \dres Orę· Of t J< . p . k' 

zd 7444 L1ownkk, PormaI] zd 79;,!1 .,. ; cona. er y 1I~'lt60 oznan& I 

Majątki -.!!. ROZMAITE • . zdg I 

Dom kaUlicl)ice. gosPut.larst\,:a. domy. Skład. b; Inni 
niewykończony pół morgi ogrodu Itar~akJ. młyny. WiatrakI. pal'cel.e kolonialny dobrze prosperUjący Akuszerka 
sprz(>dam tanio. Czarnecki. Po- tal1l,o polecąm. Bloch. poznano powód stosunki rodzinne. do 
Znal], 8taroleka \Yielka. parcele AleJe ~larc1l1kow~k!ego lo - 5. sprzedania. cena 1800.- Oferty Poznań . Strzelecka 2 Mechanik-
pod Marlewern. zd j 758 zd 7 406 Orędownik. Poznań zd 7918 przy świętOkrzyskim 

K: )I przyjmujp udziela Dorady \.lorno· elektromonte~ . 
Kaml"entCa Piekarnię- 10. MAJĄTKI cy położniczej. dg 23 872 3 z długoletnią praktyką kl~rowmk 

J. Cukiernię k(}rzy&tniE' ods·tąpie warsztatów elektromechamcznych 

Formiarza 
na żeliwo dobrego fachowea 
przyjmę. Staszewski, Poznań-
Wschód. Wrzeshiska 1. zd 7 729 

Do Torunia 
potr7.('hlW za raz biuralista in. 
kasent. \\'arunek 500 zł gwaran
cji. Oferty ż~'ciorysel11. referen
cjam.i Oredownik. Poznań 

zu 7663 

Woźny 
sprzecla wca potJ·7.ebny. posada 
stała. gotówka 300.- zł. Adres 
wskaże Orędownik. Poznań 

zd 7843 2 pietrowa !<kładPI'l 'a<lnym ~a- dzierżawa 2.3 zf. z powodu ohk· Eh '-li budowy aparatów samoczynnych 
dem Poznaniu 28000.- wplata te-go i.nnego pl'zoo",iebiorstw3 wf. Okazy]"ne 26. SZUKA POSADY w najpoważniejszych . z.akładach Inkasent 
ugodowa. powód starość. Tomala, Hotel. Piekarnia. Lobżenica. .. . zagral11cznych. obznaJI11l0ny do-
Poznań Marcinkowskiego 20 zd 7206 kupna I dZlerzawy gospodarstw. 'aO JI kladnie budową ruchu wielkich magazynier okręgowy potrzebnr. 

. zu 7 766 . folwarków poleca sadowy rzecz()- Og!oszema do. s/6w I. a p~szu' elektrowni turbiny parowe i wod- knu('ja hankowa. wynagrodzeme 
Kolonialkę z~a\\'c3 roll!Y Jakusz. Poznano kllJ,ących P081! r1r ~ teJ .r!l ry~: ne. gpneratory. rozdzielnią. uzwo· pen~ja 220.- prowizja. Solidne 

.' d rl ,l ocztowa lo - 2, znaczek. ohllczamy DO IPI ne.lhlrzeCleJ cen jeniem silników transformalorów z.,"loszenia Orf',downik. Poznań Dom zę.prO\\ a zonu o):>ra ell'zysten'j zol 7913 r1robnyr . ZgłMzpnia 110 Kurif'ra PoznaJ]' zd 7845 
chle~ . .Rtor)Ólk~, . Ol!r!ldel:n. tl'ZYlle:;:z~,~[~1~eg~~~eS~;it~kr.fAł~:m;: skiego pod zdg 7519 ______ _ 
morgi zIemI. kOŚCIelneJ wI?sce - ('je Grze/3iak. Za Bramka 4. - ,,) Służba tlofno'ł.f'a Ślusarz 
pry,:"a~ne 3 500.;- Nowak. Po- m. 5. zd j 691' - Samodzl"elna 
znan, sw. MarCIn 22. zu 7 890,_ -, - I ml\~zyno\Yy. trzeźwy. dzielny. 
------,- - Piekarnię - culdernię Gospodarstwo ,. Panna ('k~'Pedientkn branż, kolonialnp.j zdrowy clo napraw maszyn. do 

Dom zaprowarlzonlj w centrum mia. wydzierżawi eme8·t or! . 30- Gll 1I1tehgelnt~o. , lUI~,zc.JOwOa(·1 z polecp, piel'\\'s'zoTZ<:dnp ś",iadert\\'a. po· poważnej fabryki w Poz!1anil!. 
. , , . II' 't d' • Of t I "dowmka - l1lem I o WSZ1~ de,., zaraz lub I"('('nin, Dfl"zukuje posady, Marin wiek 27-33 lat. Zgłoszema PI-

Pletrowy rorlza.l wIlIk" ogrodem'l~ta ,z. ca "OWI Ym .urzlj zemem n;urg , er Y (O r~ . 1 9 Oferty K uripr Poznnfiski ł,nkollln . Poznali. Lawica. u pp IsemnE' z or1pi"ami świadectw do 
przedmieście Poznanin 8000.-- wy(lzlerza',!lę orl zarnz z powodu [oznllń zd 6988 . • ztlg 7 5'>1 Galp('ldch. ul 7515 .. Par" , pod .. 33.40". 
wplaty 6000.- Nowak. Poznali. choroby. nlf' zrlol,ny tło pra.cy. - - I P 29488.33.40 
św. Marcin 22, zd 7889 Oferty Oredow111k~ Poznan Dom Sierota 

I 
zrl 6 !J.J7 . Bławatni,k Onrodnl"k 12 mórg teren le~ny. komunika- inteligentna, l!oto~vanie, zaprawy. ~ 

. Kamienice Kolonl"alkA cja kolejowa korzystme w:.:· piC'czywo. przYJm,e pos,adc salll~t- konf~I((·J!lnpr. wladaJący dohrze mlorl~zy zaraz potrzl' hny posa.da 
II 1 l t v rlzi('rża\\'ic A:wntura OI'E:do\\'l1l' nveh zaraz. Z~ł() 'zellln KUTler po 111Cllll('rk\l poszl1l'uJe pO<':nrlv t' [( t k' Ż c powiat 

\\'1 e .. .r omy., gO~POI al~~ ,\\'a oraz z tO\\':1rf'lI1. l11aglem. 2 pokojc ku· l' a' \\'lze"II'I'1 J"'n"" pod 140 11; 'Sl'l' zr!g 7 539 o I 1 !l Ofp t 'Ku~ier Pozll'a" "I' a.a, ODS ('nc '1, !egr,z: k 
"szelk!!' ,111e.ru('holl1oS('1. polec:a ('hnir. w dobrym pol071', nin sprzC'.·' . o '11 48' ~02 oznulI , _. __ :..:__ ' ." r y ,11' 'ozn31i ro".a ..;w,ptoJans ·a. 
rzetel,l11c 101!1,1Ia, Poznano AleJe dUI1I. Adres Orcdowl1lk Poznali u ski zdg 7704 I' zd 7887 
Marclllkowsklec:!! }O. front. z,, 7300 . I Gos'Podyni 

zrl I r65 . Wydzierżawię . ~amqdziplnll. pr3~,1yk;'l." młorl~. Szofer Marszantka 
------ Dla f10m mieszkalny. pokój kuchIlla. 1I1telrg'~ntna. doble ~\\,J3:If'ct,\\'l 00 . l . ó 

Dom 'I. o"rodu. Ilt),'ka~J'" Ila "J·,n"u.n o I n~ 11111J>ltek lU,h do 111al(>J I ~dZI ,I ~y rzemieślnik PO \\'oj,ko\\'ogf'i po· potrzebn3 40 O mll'"Z ,anc w. -kupca rIobrze znprowar!zony "kł~d., c " " ~I k 1 nf ty Kun 'r szukuje posady, Oferty Kurier Oferty Orednwnik. Poznań 
2 piętrowy wolny stempla J,>rzy i tOWl1 rów k~łonin Ir)ych o)~azyjnie maki. Adres ~\'skaże Orę oWl1Ik. Rr~'a . p.osad~; 7 - '6 er c Pozna liski zdg 7 750 ng 48 ~~1_ 2 
tramwaju powodu wyjazdu 1~ 000 na "I?rzedJBz. • 'Vlad9l1l~sc On:· Poznali zd 78/9 l o~l~ g _ /" ::.-___ _ 
sprzpdam. TomaliI Poznali. Ale· do\\ I1Ik. loznan zd /29,)::.___ I Loka]" Kuchnię 
je Marcinkow~kif'"o 20. Wiktor C· i • ki Sld Bl tó i Galanterii 

zd j 764 brze ac jana ep awa w lat 21. szuka posarly. obojctna rp,,"tauracJe, śniarlahlie Po,rma,niu 
Czysz, CZ~DEL miejscowo~ć. Oferty Kurier Po· od,lam na rachUl;ek lub prZYJiID~ 

Kaml"em"Ca ~zkolna 11 ".7. znal]ski z<lg 7 738 ku;harkę. Poznali. Pt:usa. 20. -Torby .... Śl1ladall1la. (R~-nek Jezyckl). 
4 piętrowa, f'elltrum Poznanin. 2 Łódź. Piotrkowska 286" Tel. 260 - 53. zd 7941 
składy 60000.- wplaty 4U OUO. -- Teki Panh~nka _____ . c ___ ......... _ 
'fomala. Pozna,i, Aleje Marcin- Śnl"adanki Poleca w dużym wyborze: W EŁNY ~a I?łaszcze. ko int(']jgentnn. kochajljca wie;;. _ Cukiernik 
kowskiego 20. zu 7767 St]UlllY l sukJ1l~" JEDW ĄB~~ gładkIe I ;VZot:zyste: dziec:i. pra!,tyką, robólki. wyrll- oheznany w piekarstwiE' może się 

szkolne. towary białe: posClelowe, blellzOIane I stolo\\ e. FI ra~kl ('z('l1Ie pani szuka pooad~' 1 wrze· z'l'losif zaraz. Zglo~zenia Tylieki. 
Willę p 29149·32.8 I odpasowane I na metry. TIUle wszystkic szerokosCl sieli. Laskawe oferty Ciehorska. Jarocin. św. Ducha 8. n 48527 

sprzerlam ogrodem 2 mieszkanio· 1200 samochodów l koronki Siatkowe na story l kapy. BIELIZA damska j' 27.WOLNE MI-EJ-

S

!w
C
,gA",4

11
7 434 11:2'9'""'. ""'R· ,aU'''''l' -R'y'''W'iN<''K· A __ 

wą, 8 uhikacyj. plektryczność. 8 rozebranych używane cześci pod- I męska, pończochy, rękawiczki, skarpetkI. kołdry _ 
~~~ni:IKianc~or~I~. ?OPOlow~·d ~gł~2 wozia mleczarskie opony naj ta· watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku. _
______________ lIieJ w firmie Autosklad, Po· ceny jaknajniższe. n 43998 ' Kto z firmy Colombus. Poznań. 

~n~a~ń~,~D~a~b~r~0~W~S!k~ie~g~0~8i9j,~t~~~·i4~6~~~4~~iii~~~~i~~~~=~iii~i~;i~~iii Pod~n~ ~~a~k~15 Willa d 23879-8U rlohry hodowca od zaraz. Świa- Rowery 

Dom 
pietrowy nowy. rlo-chórl 
ro('znje. nar]zwYf'7.~j korzystnie 
14 000. - wr,łaty !l 000,- ('zacho
ro\\'sl;i, świcty Wojciech 30. 

zd 7811 

Sprzedam 
nom rzyn~"1wy skłarlem, war· 
I'ztatcll1 rzeźnickim przy Pozna
niu. Adr~ wskaże Oredowniil:. 
Poznań zd 7707 ______ _ 

Dom 
piętrowy 4X2 pokoje kuchnia 9 
tys .. wpłaty 4000.- Błoch. Po
zna,i, Alejc Marcinkowskiego 1ii 
m. 5. zr17834 

1I[,.2._.Piii!iiiiiE~~IiIĄ_D.Z __ 1I 
1000,-

na hipotekę POŻyczę na krótki 
termin. Oferty Orędownik. Liirl" 
.. Pilne". n 48 382 

Niedziela. dnia 22 sierpnia. 
8.00 auuycju poranna; 9.00 re

gionalna transmisj z Wisły z o
kazji "Święta Gór"; 11.31/ drobne 
utwory skrzypcow' i :>rg.\nc,we -
(płyty); 12.03 od I{amiell~h ipgo dJ 
Ka rlowicza - poranek muzyczny; 
13.10 koncert muzyki lekkiej i ta· 
necznej; 15.00 audycja tl:a W8:. -
lti.OO koncert rozryw[owy cil.! oT.;(,
dzieży z Parku na Woli; - 17.30 
tra lIsmisja regionaln, z w; ,ly z 
okazji .. 1'ygodnia Gó- ; 18.1;) "W 
ruinach z czasów M; ,,<.osa " - f(,
licton; 18.30 utwory Klall PllS.l~ 
Debussy'ego; 19.35 transmisja '!. 
międzynarodowych zawodów lek· 
koatletycznych Polska - Niemcy; 
20.00 winza nki opel'etkowe w wyk. 
z('społów wokall1Yc:, (plyty); 21.00 
.. TI'ansmisjo z o-rorlu zoologiczne
go" - Wesola SY"ena; 22.01/ TPri· 
ta l śpiewaczy J)('sire Ligeti 22.30 
l"l'yrJel'yk Deltlius (płyty) . 

I KRA OWE Wspólniczki 
wz~lędnie wspólnika 800 poszu-I 
kuję otwarcia interesu. facho- 'Varszawa. II - 15.00 koncert 
wość niewYl1lagana. Oferty Orę- w wykonamu zespołu salonowe
downik. ,Poznali zrJ 7838 go: 16.00 Jan Brahms - płyty: 

1ti.58 program na jutro: 22.00 

W " wiadomo>ici sportowe 22,05 mu-
ypozYCZę zyka taneczna - plyty. 

4 000:- złot~ch na rlqm ": Po· 'J.'oruli _ 10.30 pogodne przed-
Mamu na Plen,:szą hlPot~l,ę. - południe _ plyty: 13.00 o oper<: 
Oferty Or~rlo\V111k. Pozna n le:śną nad naszym morzem _ fe-

zrJ 7896 lieton w opracowaniu Leona ... -.- :I 'Witkowskiego: 14,4r morze w IIL 6. OtENKI sierpniowym słońcu felieton 
_ w opracow. Jerzegv }'Iersona: 

Marszantkę 
ZI\:ingażu.ie. Cpl matrymonialny. 
Oferty KuriE'r PoznRński 

ng 48509110 

19.35 koncert solistów: Kl'ystyna 
Roesnerowa - fortepian i akom
paniament Zdzisława '''ojcie' 
cbowska. wiolonczela: 20,25 ga
węda warmińska w opracowaniu 

Kuby z \Val'temborka; 20,35 
wiadomości sportowe; 22.30 tnli· 
czymy - płyty; 23.00 koncert Ży
czeń. 

Niedziela, 22 sierpnia. 

2015 rpcital śpiewaczy Zygmunta 
.\r'ał eckiego. akomp. \Ylarl~'~!aw 
K<:dl'a; 20.35 wiadomości s.porto
wc; 22,30 Fryderyk Delius (pły· 
ty z Warszawy): 23,00 muzyka 
taneczna - plyty. 

" ,PROPONUJEMY ' 
, LAMPOWI eZOM 

Lw6w - 8.3J muzyka lurlowa 
z płyt: 8,45 .. Organizacja zbytu 
drobiu"; 11.30 muzyka lekka ~ 
płyt: 13.00 .. Niestylizowane ur,?kl 
J~wow3" - pogadanka. wy!!'!. zo., 
fia Bog<lallska: 14,40 .. Pierwsi Niedziela, 2~ sierpnia. 
Galicjanie" - Wladysła~'3 Lo· ... 
zińskiego, Fragment pt ... Gali('ja 14.00 K0!llgSWush, ,Koncert roz· 
w kolebce". Czyta Stanisław Ro· rywkowy I transmiSJe zawodów 
gowski: 20.00 koncert solist6w: lekkoatletycznych. 
20.35 wiadomości sportowe: 22.30 .15,00 '''ro.cłow_ Wesoła audy
recital ~krzypcowy Kazimiery CJa. 15.40 Wiedeń. Koncert karne
Petry' 23.00 muzyka taneczna z ralny z Salzhu~ga. 15,50 Buda· 

I t • peszt. M. cyganska. 
p y . 16,00 Prago. Koncert z Piszczan 

Katowice - 6.00 audycja po· Sztokholm. M. z plyt. 
ranna; 11,30 krótki koncert mu- 17.00 R. Paris. Koncert orko 
zyki pol~kiej - płyty 13,00 poga- 17.05 Praga. ..Pocalunek" op. 
danka <lla młodzieży Przy~po~o- t)metany (frngm.) 
bienia TIolniczego: 14,40 ochotni- 18.00 Luksembur". M. taneczna, 
cza Drużyna Robotnicza l11a Frankfurt. \Vesoly koncert. 
r1ziewpząt - pogadanka: 14.50 19.00 Buda»eszt. M. salonowa. 
.. Co słychać na ślnskll?" 20.00 19.30 'Viedell. ..Boccacio" op. 
audycja mieszana: 20.30 program Suppego. 19,50 Hilversum l. Kon· 
na jutro; 211.35 wiadomości SPOI" cert symfoniczny z Schcveningen. 
towe lokalne; 22,30 plyty z War- 20.00 Monachium. Koncert z 
sza WY. udz. solistów. Kiinigswush. Me

lodie operetkowe. Królewiec. M. 
Kt'ak6w - 1.1.30 drobne utwo- taneczna, 20.30 Lyon. Koncert 

ry skrzypcowe 1 or~anowe :- pły- symfoniczny, 
ty z '''arszawy: ~.3.00 .. ŻYCIe k]ll- 21.00 l\lediolan. "Le donne cn' 
tur;tlne Ktakowa : 14.40 .. Cl.lwlla riose" op, Wolf-Ferrariego. Bruk. 
rp.glonaln~.; "Od I!ronowlc do sela flam Koncert symf. z 
Krakow~ : 20.00 rec,ltal skrzyp- Rnocke. SztutgaJ't. M. taneczna, 
cowy; 2,0,30 odc2:ytamp programu 22.00 Sztokholm ... Carmen" op. 
20.35 w!ailomoścl spo.rtowp; 22.30 Bizeta. 22,30 Bndapeszt. M. Cy' 
płyty z 'Varszawy: 23.00 muzyka gnliska. ~Vroelaw. Muzyczka na 
taneczna - płvty. ol'gannch \Vnrlitzera. 
Łódź - 11.30 utworv KlallcJill- 23.00 Lipsk. Koncert z udzia-

~za Deonssyego - plyty: 13,00 lem solistów. R. Paris. M, tn
Florencja - serce średniowiecza neczna (do 1.00). Kopenhaga. M. 
- felieton Mariana Piechala : I taneczna (do 0.30). 
14.40 audycja (lIa dzieci: 20.00 24.00 Sztutgart i Frankfurt -
na horyzoncie łódzkim - felieton Koncert. 

rJeetwa. warunki r10 Maj, Kro· kupuje ten .ił. nip oszukuje. 
molice. P. Kuklinów . zdg 7 74561 d :.369:.8 ____ _ 

Obrączki, ślubne i wszelką biźuterię 
zegary, zegarki i platery 

poleca 

W. SZYD .. " ŃSKI 
Łódź, Główna 41. n ł2 311 

DUZY WYBÓR. CENY NISKIE 
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Humor zaJ[ramczny 

- Co za opuszczona oKo·lica. od dwóch godzin nie wi-
dzie!Qśmy samochodu. (M) 

(Das UJIustrierte Blatt, Frankfurt). 

o tył O szen i a l-łamuwy mili.meotr lub jego miejsce ko.sztuje: w l.\\'yczajoycb na stronie 6-łamowej 15 grQ6zy. na iOtronfe redakcyjneoj (ł-łam(\wej) al przy koów cz~śc 
'" re-da.kcyjonej 3() ~rOBZY, b) na stronie czwartej 50 groszy. c) na strome drugiej 60 groorzy. d) na str(}nie wiadomości lokabnycb 1.- zł. Drobne ollł.--EOzenia 

na1\\'\'teJ HYJ słów. w tym 5 nagłówkowyoh) słowo nułówkowe drukiem tłmJ'tvm. 15 ~OBzy. każde dalsze słowo 10 groezy. Ogłcszenia wif!ksze wśród drobo\'cb poezvna;ąc 
od o..tatnfe; s!,rony, l-Ia..TIlowy milimetr 30 gl'OSozy. Qa-łosunia skomplikowane. z Uastrzdenlem miej&ca ~ od poszczególlJlejro wYlPadku 20% iladwytkl. OlZ'łnszE'nia do bi"iacPllo 
... ydanis pnvimujemy do godzin, 10.30. a do wydań niedzielnycb I św:ąteeznvcb do crod?iny 9.45 rano. Ogł06zenia z poza Wielkopolski D'"Zyjmujemv do wvdań biet.acycb 
do lZ'odZ 10. do wydań nle-d:>:ielnycb I śwł~tecznyeb dnia poprz,edniego do ~odz, S. Za bl~y drukarskie, które nie tnlekr.ztalcają treści Ml'łoszenla. administracja nie odpowiada 

O!!'ł04"lenill o1'7v imu i emv tvlko la 'ln1'1tll I!'t'IłÓ\łl'1;:ll 1 I!'órv J{f>nt,{'I \II P K () nr ?1Vl lHI 
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53) 
Ale Wood w kilku słowach powtó

rzył jej te swoje obawy, którymi po
przednio podzielił się z Tanią. 

- O, Boże! - wykrzyknęła księżna. 
- Nie podejrzewałam, że sprawa przed-
stawia się tak groźnie. Obawiałam się 

. ' dotąd t)'lko jakiegoś przypadkowego 
napadu. Myślałam o bandytach, któ
rzy prz)'padkiem dowiedzieliby się o 
ocalonych przez nas kosztownościach 
i chcieli na~ obrabować. A pan przy
puszcza, że tamci złoczyńcy zechcą się 
na nas zemścić. 
~ Jestem prawie pewny tego i dla 

tego tak gOl'ą c o namawiam panie do 
. wyjazdu - z całą stanowczością. o
świadczył 'Vood. 

- Ale wyjazd · jest prawie niemo-
żli",y! Tie dadzą nam paszportów, 
przepustek! 

- Te sprawy postaram się załatwić! 
Dłużej już księżna nie mogła prote

stować. 
- Pan mówi t.ak przekonywująco, 

że naprawdę trudno nie ulec. Szaleń
stwem byłoby dłuższe zostawanie 
tutaj. 

. - Więc pani się zgadza? - Wood 
chwytał ją za słowa. 

- To naprawdę ciężka decyzja! Ale 
q;y mam prawo narażać życie Tani... 

- Zrobię, jak postanowisz, mamo! 
Nie licz się ze mną! - wtrąciła Tania, 
chociaż jej decyzja przechylała się sta
nowczo na korzyść wyjazdu. 

- l\Iuszę iść jeszcze na cmentarz, 
poradzić sil,) z Nikitą Glebowiczem -
zakollczyła dyskusję księżna. - On mi 
I}a.jlepi~j d'oradzi, co jest naszym ob 0-
,Vfązkiem. 

Chociaż blisko już było do wieczo
ra, księżna ubrała się i wyszła, aby na 
cmentarzu szukać pomocy W powzię
ciu tak ważnej i tak trudnej dla niej 
decyzji. 

- Jcśli zechce pan poczekać na 
mnie, lordzie - powiedziała wycho
dząc do Wooda - dam panu stanow
czą odpowiedź po powrocie. 

Zostawszy sam na sam z Woodem, 
Tania w pierwszej chwili była lekko 
zinieszana. Trochę ją to zaskoczyło. 
Nie spodziewała się, że księżna, dba.ją
ca zwykle o poprawność form towarzy
skich, zostawi ją samą w towarzystwie 
mężczyzny. Ale chwila była tak nie
zwykła, a księżna tak się przejęła za
słyszanymi wiadomościami, że zapo
mniała zupełnie o konwenansach. 

- Mam nadzieję, - przerwał mil
czenie Wood - że decyzja wypadnie 
przychylnie. W przeciwnym razie mu

. siałbym się posunąć chyba do porwa
nia pań i wywiezienia siłą z Piotro
gradu. 

- Mama nie darowałaby tego pa
• nu nigdy - roześmiała się Tania. 

- Jestem całkowicie zdecydowany 
wywieźć panie z Rosji. 

'''ood zachowywał się całkiem swo
bodnie, ani drgnięciem powiek nie 
zdradzają,c, że sytuacja jest choćby w 
najmniejszym stopniu niepoprawna. 
To jego, wypływają.,ce z dużego towa
rzyskiego obycia zachowanie, podzia
łało również na Tanię; wróciła jej 
swoboda i rozmawiali wesoło i przy
jaźnie. 

- Wspominała pani o jakichś oca
lonych z ogólnego pogromu klejno
tach, księżniczko - spytał w pewnej 
chwili oel niechcenia '''ood. - Czy sę. 
to słynn(\ klejnoty hrabiów Szczerba
towskich ? 

- Tak! - odparła Tania nie ukry
wając zclzh .. 'icnia. - A skąd pan sły
szał o nich? 

- Takie klejnoty należa. do histo
rii - uśmiechn!}.ł sie Wood. - Intere
suję się tym trochę. Niejednokrotnie 
hrabianki Szczerbatowskie występo
wały w nich na zagranicznych dwo
rRch. Znana jest historia wielu kamie-
1' i z tej biżuterii, a oprawy do nich 
robili najsłynniejsi jubilerzy. Mogę 
pani na przykład opowiedzieć ciekawo 

·historie o ęłynnym naszyjniku z pe-

... --. . -
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reł. Klamrę do niego robił nadworny 
złotnik króla angielskiego, a perły 
zbierane były i dobierane przez całe 
pokolenia. Kupił go hrabia Szczerba
towski, który był posłem nadzwyczaj
nym na jal{ąś uroczystość w rodzinie 
królewskiej od Katarzyny II. Drugi ta
ki naszyjnik trudno byłQby znaleźć w 
J?uropie. Albo diadem ze szmaragdów. 
Srodkowy szmaragd należy do najpięk_ 
niejsz~!ch kamieni świata. Przeszedł on 
do Szczerbatowskich od ksią,żąt Goli
cynowych, gdy jeden Ze Szczerbatow
skich ożenił się z Golicynówną. 

zamienił si~ w sł~ch: słuchał pilnie I ...:..- .Bardzo lubię te klejnoty - po
głosu krokowo Tam, szmeru odsuwa- wiedZIała do Wooda. - Ale zgodzIla. 

- Pan jest nadzwyczajny! - zdu· 
miewała sio Tania tymi dokładnymi 
informacjami o jej klejnotach . 

- Najsłynniejszy bodaj z całej ko
lekcji jest wielki rubin - ciągnął 
Wood. - Należał on kiedyś do królo
wej francuskiej Marii Antoniny. Kie. 
dyś królowa znalazła się widać w pie
niQżnej potrzebie, bo zastawiła kamień 
u pewnego paryskiego bankier.a. Po 
wielkiej rewolucji udało się tamtęmu 
przewieźć kamiell do Anglii i sprzedać 
lordowi Highway, właśnie mojemu 
przodkowi. Ten znów bawię.c w jakiejś 
dyplomatycznej misji w Rosji przegrał 
go tutaj w karty do jakiegoś utytuło
wanego, a znanego z niezbyt pochleb
nej strony Francuza. Ow Francuz 
z kolei odstapił rubin hrabiemu 
Szczerba towskiemu. 

Tania pomyślała sobie w tej chwili, 
że gdyby wyszła za maż za Wooda, to 
- dziwnym zbiegiem okoliczności -
rubin powróciłby znów do rodziny lor
dów Highwayów. Zarumieniła się na 
samę, taka m~'śl. S~częściem Wooa -ta
go nie zauważył, a przynajmniej udał, 
że nie zau,,,aża. 

nej SZUflady i otwieranej skrytki. 
Gdy Tania z kasetkę. w ręku we

szła do pokoju, ;siedział znów jak po
przednio z uprzejmym uśmiechem na 
ustach . 

- Powiedzieć, że SI). piękne, to na
prawdę zbyt ubogie określenie! - mó
wjl z nieukrywanym zachwytem, przy
glądajac się klejnotom. 

Brał je po kolei, przygl!}.dał się im 
z zachwytem, ważył w ręku. 

- Ooo! Ta kolia ma zmienioną o
pl'awo! - rzucił z rozczarowaniem w 
glosie. - Da"·ua. robił prawdziwy 
mistrz !'ztuki jubilerskiej, ta nie jest 
już tak kunsztowna. A ten pierścionek 
z ogTomnym szafirem, otoc.zony bry~ 
lancikami, też ma swoja. historię. Po
dobno prznlOsił zawsze szczęście wła
ścicielom. W przeciwieństwie do tej 
brof'?v z rubinem. 

Obejrzał po kolei wszystkie klejno
t~'. na jedne rzucaja.c ledwie wzrokiem, 
nacl innymi zatrzymuja.c się dłużej, 
przyglądajac uważnie artystycznym o
prawom, patrzł). c pod światło na pięk
ne ognie kamieni . 

- Niech je pani dobrze schowa, 
księżniczko! - rzekł wrzucając do 
1,a<;ełki ostatni kleinot. - Musimy się 
dobrze za<;tanowić, w jaki !'lposób prze
m~-cimy je r.a granico. Nie będzie to 
łatwa !'lprawa. 

- B~-leby tdko mama zdec~'dowała 
siQ na wyjazd! - zawołała Tania. 

Cora? bardziej pragneła tego wy
Jazdu. Było to przecież dla niej zupeł-
111). zmiana. i~1::la~ w _RofJli ćzekaja. ję. 
może długie Jeszcze dni biedy, odma
wiania sobie wszystkiego na każdym 
kroku, fi. za granicą, ... jakżeż pi~knie 
nrr.f'llsławiało !'lie tam życie: zabaw~', 
królowanie na balach, czarowanie tłu
mów t~'mi klejnotami. 

Odniosła kasetkę na zwykle miej
sce. 

bym się stracić je nawet, byle wydo
stać się stad. 

W ood pokręcił przeczą,co głową,. _ 
- Nie należy tak mówić, księżnicz~ 

kol Oczywiście, że ocalenie pań z tej 
okropnej sytuacji jest na pierwszym 
planie. Ale nie chciałbym, żeby te na
prawdę piękne klejnoty dostały się w I 

ręce bolszewików. Pamiętać zresztą. : 
trzeba, że jest to cały maję.tek. Zabe~
pieczy on paniom byt za granicą na · 
długi czas. Nie! - zakOllcz'y'ł. - Musi. ' 
my wywieźć z Rosji klejnoty! Chcę 
ZObaczyć pallia. w tej kolii z pereł na 
balu w Londynie. 

Wróciła ksiożna z cmentarza. Była 
poważna i dostojna; wiało od niej po 
prostu religijn~'m niemal namaszcze
niem. 

- Zdecydowałam ste! - oznajmiła ' 
uroczyście. - Nikita Glebowicz powie
dział mi, że nie powinniśmy niepo. 
trzebnie ryzykować życia, które kiedyś 
może się jeszcze przydać Rosji. Lor
dzie, zgadzam się na wyjazd! 

\"ood ukłonił sie w milczeniu; naj
lżejszym uśmiechem nie zdradził, że 
śmieszy go ta patetyczna decyzja. Prze
cież w obecnej sytuacji powzięcie po
stano'..vienia o wyjeździe było tylkO u· 
łamkiem pr7.ygotowań do tego wyjaz
du - pozostawało ieszcze do wykona-, 
ni.a zdobycie pozwolell, paszportów, 
biletów, obmyślenie na.i!epszej drogi,. 
którą. w~'c1ostać się będzie .można bez
piecznie za granico i ocahć bezcenne 
klejnoty. . 

- Dziękuję 'Pani za tę decyzję! Re
sztę bioro na siobie! - oznajmił Ari~, 
glik. - Ostrzegam tyl1co, aby panie 
nie wtajemniczały w swe postanowie
nie nikogo. Niech wszystko płynie nor
malną. koleja.. Prosze nie przerywać 
pracy w szpitalu, jakby nic się nie 
stało. Nikt o wyjeździe wiedzieć nie 
powinien. 

- Mógłbym pani opowiedzieć po 
kolei historię w.zystkich niemal klej
notów, które sę. teraz w pani posiada. 
niu. Domyślałem ~ię, że tak jest, bo 
już w Londynie h' zaJem, że hrabian
ka Szczerbatowska umarła, a pailstwo 
zostali jej głównymi spadkobiercami. 

- Tak! Borysowi zapisała hrabian
ka cały niemal maję.tek, a mnie klej· 
noty. Byliśmy najbliższymi jej krew
nymi. Nie wiedziałam, że biżuteria ta 
jest tak ogólnie znana, chociaż jest 
ona naprawde ładna. 

Piotr w potrzasku 

- No - uśmiechnał się Wood. -
Znana jest ona tylko pomiędzy znaw
cami drogich }<amieni. Ja zajmuję się 
tym trochę. W mojej rodzinie jest 
również trochę historycznych klejno
tów, mamy rodzinną. pasję do tych 
drogich błySkotek. Toteż nie chciał
bym, aby ta pani biżuteria dostał,a się 
w niepowołane ręce. Zaś dopóki panie 
są, w Rosji, grozi klejnotom ustawicz
nie to niebezpieczeństwo. A przecież 
najlepszym przeznaczeniem ich jest 
ozdabiać pani główkę i szyję. Wyobra. 
żam sobie, jak pięknie wyglą,dać będę. 
perły na pani szyi. na jakimś wielkim 
bal\! w Londynie. 

Tania znów zalała sie rumieńcem. 
Chc(ł.c przerwać vVoodowi zachwy. 

ty na temat jej wygladu zapropono
wała: 

- Czy pan chciałby zobaczyć te 
klejnoty? 

- Z przyjemnościa. - odparł Wood. 
- Chociaż nie wiem,· CZy to bardzo bez. 
piecznie pokazywać je obcym ludziom 
- uśmiechuą.ł sio lekko. 

- Mama w ogóle jest niezadowolo-
na - roześmiał.a się Tania - gdy je 
oglaclam, chociaż nikogo nie ma w po~ 
koju. !\le pr7.ecież panu mogę poka
zać. 

Siedział pez ruchu, caly sprężony 
w sobie, gotów do natychmiastowego 
działania i myślał gorączkowoj w jaki 
sposób wyrwać się z opresji. Tysiące 
pomysłóW przychodziłO mu do głowy, 
ale żaden z nich nie odpowiadał wa
runkom i nie nadawał się do wyko
nania. 

Przez przymrużone oczy mierzył od
ległość dzielą,cą, go od pochylonego nad 
kierownicą. szofera i próbował ocenić 
szybkość, z jaką posuwał się samo
chód. Gdy mijali latarnie, w lusterku 
wiszą,cym nad szybę. widział oczy szo
fera utkwione w przestrzeń, a czasem 
w siebie: uparte i czujne. Równocze
śnie k~tem oczu widział niewyraźne 
kontury swego sąsiada, terroryzujące
go go rewolwerem. Musiał być conaj
mniej tak wysoki, jak Piotr, i bardzo 
silny, gdyż szerokie jego barki zajmo. 
wały niemal połowę siedzenia w samo
chodzie. 

Piotr uspokoił się już zupełnie. 
\Vrażenię i przestrach wywołane zu
chwałym porwaniem minęły już całko
wicie. Zimna krew wróciła i nakazy
wała na chłodno rozważyć szanse wal
ki. Musiał działać szybko, bo każda 
chwila mogła zmienić niespodziewa
nie sytuację i skomplikować, czyniąc 
ją. beznadziejną i bez wyjścia. 

Poruszył się zlekka i równocześnie 
poczuł, jak rewolwer, wparty w jego 

- Dziękuję za zaufanie, księżnicz- bok, silniej przycisnął wąską. lufę do 
ko. Obiecuj O pan i, żc odwdzięczę się żeber. . 
Z·ł;\ nie pomagając pani w wywiezieniu _ Nie ruszać się! Zastrzelę, swo~ 
b uterii za granice. łocz! _ ostrzeżenie brzmiało groźnie i 

Nie odpowiac1ajac nic na te zapew-
nienia. Tania szybko poszła do drugie- zdec~dowanie. . . . 
go pokoju, gdzie przechowywała ka- . P~otr przyc~al~ SIę na chwIlę, uda· 
setkę z klejnotami. ląC, ze przerazIł SIę groźbą· Nagle bły· 

Po jej wyjściu Wood zachowywał skawicznym r~che~ .szarpnął ~a .re
się nadzwyczaj dziwnie. Nie ruszył się I wolwer, uchylaląc..slę Jednocześme Jak 
ze swego krzesła, lecz zakrył oczy rę.- mógł najbardziej w bok. Nim jednak 
kę. j trwał tak, a wyteżone skupienie przeszedł do ataku, otrzymał tak po
malow.ało się na jego twarzy. c;,.ły tężny cios tępym narzędziem w głowę, 

że momentalnie opadły go ciemności. 
Stracił przytomność. 

Gdy się ocknął, miał oczy zawią,za
ne i skrępowane ręce. Z rozmowy 
prowadzonej przez jadących i ze ści~ 
sku, jaki panował w samochodzie wy
wnioskował, że jeszcze kilka osób przy· 
było do auta. Zdawało mu się nawet; 
że w lekko skrzypiącym glosie jedne· 
go z niewidocznych przeciwników roz· 
poznaje głos szpicla, który go śledził 
dziś, a poprzednio spowodował awan· 
turę w antykwariacie Lichonina. . 

Tamci rozmawiali, nie przypuszcza, 
jąc zapewne, że Piotr już się ocknął. 
Może zresztą, nie dbali o to. 

- Będzie śpiewał, mówię ci! - bas 
był trochę zniecierpliwiony. Po twar
dych tonach, jakie brzmiały w jego 
głosie, poznał Piotr tego, który go u· 
prowadził. 

- Ba, ale czy coś wie? Może to 
wsypa ... - mówił ktoś siedzący na. 
przedzie, obok szofera, albo może i sam 
szofer. Głos jego dochodził niewyraź~ 
nie, przytłumiony nieco. 

- Hi, hi, hi... Czy coś wie? Zoba· 
czycie ile! Za głowy się weźmiemy -
chichotał glOS żydka. - To nie byle ja· 
ka figura ... 

- No, no ... - mruknął ktoś powąt
piewająco. 

Chwilę słychać było tylko ,,'arkot 
motoru. \Vreszcie bas przerwał ciszę. 

- }{aganowicz ucieszy się chyba .... 
- Chyba ... 
- Zobaczymy, czy to coś w,arte -

upierał się szofer. 
- Głuplś - mruknął bas z przeko

naniem. Tamten nic nie odpowiedział. 
- Nie wiesz, czy będzie dziś Rubin? 

- zapytał znowu bas. 
- Nie wiem - uciął szofer. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 



---'--

Ostatnie chwile---wi Pekinu 
o umnv rumien towarzyszą oddziałom wojsk chińskich 

:w Pekinie panika. 
Nie pierwszy i nie ostatni to raz w 

aziejach tego miasta. Ostatnie 5 lat, od 
pamiętnego marszu Japończyków na 
Mandżurnię do dnia dzisiejszego nad mia
stem unosi się groza bliskich i nieuchron
nych wypadków. Na rozległych błoniach 
przed bramami okolonego potrójnym mu
rem miasta huczą, działa . 

pogotowia. Z przerałeniem wszY)'!cy wspo
minają nie tak dawną, jeszcze wojnę chiń
sko-japońską, z kwietnia 1933 roku, kiedy 
W lazaretach był tłok graniczący z pani
ką.. Tysiące rannych leżało wówczas bez 
opieki, bez lekarzy, bez opatrunku, bez ló
żek, bez szarpi... Obecnie w szkołach i za
kładach stolarskich miasta wre praca nad 

zbijaniem skrzyń, mających imitowa~ po
lowe lóżka. 

Miasto przygotowuje się d() obrony. -
Cielsko olbrzymiego miasta drga. przyśpie
szonym rytmem. Jedno tylko nie ulegnie 
zmianie. Nocne życie w środku chińskie
go miasta wre jak dawniej, małe kina, 
herbaciarnie i lokale taneczne są prze pel-

nione. Gromadzą się w nicn przeralon~ 
tłumy gości z pobliskich kwartałów. Okna 
w nich zakryte derami, z poza których 
ciągną się smugi dymu wypalonych cygar 
i opium, pomieszane z odrażającym odo
rem. Żołnierze, którzy przed kilku godzi
nami walczyli przed bramami miasta, ~ 
tu najczęściej spotykani, 

. Drogi, prowadzące we wszystkich kie
rynkach ze starego cesa:r:skiego grodu za
pchane są uciekającymi ludźmi • Unosu, 
z sobą wszystko, co mogli zabrać. Na 
dwukołowych wózkach, wyładowanych 
betami i gratami domowymi, uciekają, na 
zAchód przed grozą japońskich samolotów 
bombardowych i armat, których paszcze 
skierowane są na "wieczne miasto". Mię
dzy zastępami nędzarzy tu i tam prze
mknie się auto bogacza, wypchane drogo
cennym dobrem. Powietrzewypełnia krzyk 
dzieci, warkot motorów, jednostajny tu
P'ot końskich kopyt ... 

Niezwvkłv człowiek średniowiecza 
600-~ecie śmierci Petrarki, wielkiego poe~y. włoskiego - Poeta, który był pierwszym 

alpinistą -

Po drodze uciekinierzy napotykają w 
niewielkich odstępach czasu małe oddzia
ły wojsk chińskich i kolumny karabinów 
maszyno·wych. Wszystko to dąży do Pe
kinu, na obronę. Małe koniki mongol
skie żwawo podążają przed siebie, byle 
prędzej, byle dalej. Między sprzętem wo
jennym na pola bitew jadą wozy ze szcze
gólnym obciążeniem - z prostymi drew
nianymi trumnami dla chińskich żołnie
rzy. Naczelne dowództwo w Nankinie 
dawno już poznało siłę moralną trumien 
dla prostych żolnierzy frontowych i dla
tego każdej dywizji przydzielono "kolum
nę trumien". Teraz już chiński żołnierz 
WIe, że gdy legnie na pobojowisku, nie za
kopią go zwyczajnie w ziemi - stałby się 
wówcz.as "łupem złych duchów", w co 
Chińczyk święcie wierzy - lecz będzie 
pogrzebany jak przystało na prawowier
nego buddystę. Wielka niziutkich tru-' 
mien zaopatrzone są w małe okrągłe otwo
ry. przez które złe duchy będą mogły 
uciekać ... 
. Niektórzy generałowie nawet, jak np. 
Czang-czung-czang wozili za autem szta
bowym dla siebie i swych najbliższych 
współpracowników także trumny na wy
padek nagłej śmierci. Za każdym razem, 
kiedy Pekin jest zagrożony, wyrastają 
szybko przed i za miejskimi bramami ba
rykady z worków piasku, a przed nimi 
sploty drutów kolczastych. Wówczas to 
9!:brzymie oddrzwia, wiodące we wszyst
kich kierunkach slońca dom królewsltie
go grodu zawierają się na potężne bier
wiona i tylko przez wąskie otwory sączy 
się bezustanku długi wąż ·wózków pr7.epel
nianych gratami ucirkiniprów. 

Bramy mipjskie są nn.wet bardzo ma
·sywne. Niel,tóra, jak np. brama Ha-tan, 
mogła by długo wytrzymać napór prymi
tywnie uzbrojonego przeciwnika. Rów
nież część mandżurska miasta Tsung-gli
yamen obramowana jest starymi walami, 
których b.ez pomocy armat nie sforsuje 
nawet nowoczesna piechota. Cóż jednak 
znaczą głazy kamienne wieży Ju-an Sbich 
Kais dla nowoczesnych bateryj haubic po
~owych lub miotaczy min, które dosłow
nie w kilka godzin zamieniłyby wieżę w 
kupę gruzu ... 

Straże chińskie, stojące przy bramach 
i na wieżach wyglądają, jak niegdyś przed 
wiekami na podobieństwo halabardników 
gwardii cesarskiej dynastii Ming. Wiel
korządca miasta myśli jedynie o tym, by 
najwięcej nędzarzy wyszło z zagrożonego 
oblężeniem miasta. Na placach publicz
nych rozdawana jest ludności gorąca stra
wa. Cała armia obszarpanych i zgłodnia
łych włościan z okolic Pekinu dostaje na 
dzień miskę gorącej polewki na kulmry
dzy lub z ryżu. To wszystko. - Szpitale 
wr,jskowe znajdują się w stanie ostrego 

Pod koniec sierpnia. i z począ.tkiem Veutoux przedstawia jako górę, zda:ją.c" 
września odbywać się będ", we Francji się być niezdobyta,. 
uroczystości ku czci wielkiego poety wło- Petrarka w liście z dnia 26 kwietnia 
SkI ego z XIV wieku - Petrarki. Nie od 1336 do swego przyjaciela Denis-Robert, 
rzeczy więc będzie zapoznać czytelników napisanym w Malanciere, wiosce, leża,cej 
z dwoma fragmentami z jego życia. u stóp góry, którą zamierzał zdobyć 

Petrarka niezwyklym był, jak na przedstawia trudność przedsięwzięcia i 0-
średniowiecze, człowiekiem. Był bowiem bawy, jakie wywołuje widok tego szczytu 
poetą - i - już w XIV wieku - alpini- w sercu człowieka. 
sta" który w r. 1336 odbył wycieczkę na . W liście tym mówi o "ogromnej masie 
trudny do zdobycia szczyt Veutoux. skalistej ziemi, ukształtowanej w olbrzy-

Dziś na szczyt · ten wiodą. dwie wy- mi, prawie nie do zdobycia szczyt". 
godne drogi, w czternastym jednak wie- ,,'" wąwozie góry" - pisze dale.i -
k!J ich nie bylo .. Nie .bylo ich nawet w I "spotkaliśmy starego pastucha, który 
pIerWSZej połOWIe .wleku. 19, kiedy to wszelkimi ~posQb~mi st?ral .się n.ak!on~ć 
na s~czyt ten wspmal SIę słynny przy- na~ do zamechama wycleczkl. Mow!ł, ze 
rodmk Henryk Fabre, który szczyt przed pięćdziesięciu laty podniecony ta-

Olbrzymia beczka, mogąca pomieścić około 6.000 litrów mleka, wystawiona została 
na pokaz z okazji kongresu mleczarskiego w Berlinie. 

Kolorowe deszcze i śniegi 
Co bylo powodem krwawych des~c~6w, o których pisali 

Homer i Plutarch 
Fenomen kolorowych deszczów i fan

tastycznych zachodów słońca już od· daw
na jest przedmiotem badań naukowych. 
Stacje meteorologiczne Anglii w ostat
nim roku zanotowały 6 wypadków czer
wonych, czarnych i żółtych opadów de
szczowych i śniegowych. Zjawisko to 
tłumaczy się następująco: 

Gwałtowne wichury unoszą ze sobą 
miałki piasek pustynny, który opadać 
może dopiero wtenczas, gdy przez wilgoć 
uzyska odpowiednią, ciężkość. W ten spo
sób piasek ten wędruje tysiące mil, by na
stępnie opaść na ziemię z deszczem dale
ko od miejsca swego pochodzenia. Szcze
gólnie fascynująca jest gra kolorów, jaką 
obserwować można w godzinach wieczor
nych w strefach oceanicznych. Zjawiska 
te występują kiedy promienie zachodzą
cego słońca przechodzą przez chmury tego 
kolorowego pyłu. 

Badania analityczne pylu opadów do
prowadziły do sensacyjnych wyników. 

nych deszczów 10 milionó\v tonn piasku 
z Sahary. 

W roku 1928 Mongolia nawiedzona zo
stała przez czerwone deszcze, za które za
bobOnna ludność czyniła odpowiedzialny
mi chińskich robotników. 

Starotytna historia znała także tego 
rCJdzaju fenomeny. Homer i Plutarch o
powiadają o krwawych deszczach . . Plu
tarch wierzył, że razem z deszczem 
dała krew zabitych żołnierzy. (Kk.) 

Od kiedy używamy wyrazu 
"szofer" 

- Pyl, który spowodował dziwne opady 
kolorowe w Londynie w roku 1932 miał 
pCJza sobą daleką drogę z Południowej A
meryki do Anglii i pOChodził z lawy erup
cyj wulkanicznych w Andach. Zdołano 
stwięrdzić, ~e masy .pytJl, które powędro
waly z Chin' do Peru, ' pozosta,\laly lata 
całe w powietrzu. Pyl wUlkanic7.ny z wul-

Do jednych z międzynarodowych' wy
razów, utywanych prawie we wszystkich 
ję-zykach, należy wyraz "szofer". Pary
ska Akademia Nauk rozpoczęła badania, 
dlaczego tym wyrazem ochrzczono kie
rowców samochodów. 

WCZORAJ I DZrS... .. kanu Krakatau (mala. wyspa w cieśninie 
spotltaly się na ulicach Berlina 7. oka:'Jl Sunadjskiej, między wyspami Jawą i Su-
7()()-lecia jego i.slnienia. Sll'oje z epoki BIC- matrą - przyp. red.) opadl w Anglii na: 
dermeyera z dzisiejszą sportową sukienką l ziemię, zaś piasek z Sahary w Szwajcarii. 
wskaz\ljq. że czasy się zmienHy. Kwiaty Według poważnych obliczell w samej An-

,iednak pozostały te same .. : ~lii spadły w roku 1903 w postaci barw-

Badania dały wprost rewelacy:iny w -
nik. Okazało się bowiem, że wyraz 
był używany w XVII i XVIII Wieku, a 

. więc ' w' tylU czasie, '·ki.edy" nię · znaRó ,je
l .sżcże IsamoC'l,od·ó.w., .. <nu'a·ćzał ocr:A)'p ...na

pastników, którzy napadali Poc;lróżnych, 
pOZbawiając ich kosztowności, podpalano 
mu pod nogami ogieil (chaufar), zmusza,
jąc ,,, ten sbo~ób do wydania Skrytki. 

Tak więc, wyrazem . tym· oznaczono 
wcale nie zaszczytny zawód VI' owych eza

. aach_ 

kim samym młodzieńczym ~pałem, 
wspiął się. na szczyt, ale nie wyniósł stam
tąd nic, prócz żalu i zmęczenia, mając na 
ciele i ubraniu liczne ślady zadrapania 
ostrymi kamieniami i kolcami krzaków 
jeżyny. Na zakończenie dodal, że ani 
przed nim anip o nim nikt nie odważył 
się uczynić tego." 

Petrarka (który wybrał się z młodszym 
bratem i dwoma służącymi) nie dał się 
odwieść od swego zamiaru i po długim 
dniu marszu poprzez skały dosięgnął 
szczytu Veutoux. Przepiękny krajobraz, 
jaki się przed poetą roztaczał, - w rzeczy
wistości o wiele piękniejSZY i bardziej 
urozmaicony, wszystko bowiem dojrzeć 
można przez dobrą lornetkę -, odurzył 
go tak, że pisał później, jak zupełnie no
woczesny turysta: 

"Wydało mi się, że wznoszące się, po
kryte śniegiem Alpy, znajdują się zupeł
nie blisko, w rzeczywistości jednak dzie
liła mnie od nich spora odległość. Nie 
widać stąd. szczytu Pirenejów, tej granicy 
Francji i Hiszpanii, ale nie z powodu ja
kiejś przeszkody, lecz z powodu słabości 
lUdzkiego wzroku." 

Wycieczka ta dużą odegrała rolę w ży
ciu poety. 

600 lat temu, w r. 1337, w Awinjonie, 
w przedsionku kościoła Sainte-Claire, spo
tkał Petrarka swą ukoc):laną Laurę, któ
rej w dniu tym powiedział, że pieśniami 
swymi uczyni ją nieśmierteJną (- marze
nie każdej narzeczonej ... ). ·Wtedy to wła
śnie, w stolicy papieży, której hałaśliwy 
tlum przygłuszał w nim poetyckie na
tchnienie, poczul nieustanną potrzebę sa
motności. 

J znalazl w Vaucluse, na powabnych i 
czarujących br7.egach rzeki Sargue, pu
stelnię, o jakiej marzyl, jaka stanowiła 
ciąglą troskę jego serca. Mieszkał tam 
przez trzy lata, podczas których pisał na 
cześć Laury - przedmiotu ciągłych ma
rzeń - owe słynne 31& sanetów. 

Tam prosił echo o słodkie imię Laury ... 
"A .echo nie zapomnialo Słodkiego imie

nia" - pisał czule DeliIle. 
. W r. 1353 powraca Petrarka do Włoch, 

gdzie umarł w Arqua 19 lipca 1374. Wiel
kie ·przywiązanie poety do pięknej pustel
ni Vaucluse przejawia się wszędzie: w 
pieśniach, a przede wszy~tkim w kore
spondencji. 

Mieszkańcy ziemi, którą poeta szcze
gólnie ukochał, nie zapomnieli o nim. 

W Vaucluse w r. 1804 wzniesiono na 
rynku kolumnę ku uczczeniu 500 rocznicy 
urodzin wielkiego poety. \V ścianę małe
go domku, w którym mieszkał poeta, za
mienionego na muzeum. wmurowano w 
r. 1928 tablicę pamiątkową z następują
cym napisem: 

"Tu Petrarka uczynil Laurę nie
śmiertelną, 

Tu przekazał światu skarb listów 
starożytnych." 

JESIEŃ l ZIMA OBOl{ SIEnIE 
Górą la~y s~'piące zlotymi liśćmi, dołem 
śnieżyce, za'Yieje. mróz.,. oto obl'azd: 1Jó1-

nocnei Ameryki. 


